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CALVIN COOLIDGE ROK XJ. NIEDZIELA, 8 STYCZNIA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY. Nr. 8 wysoki komisarz Ligi Na-
b. prezydent Stanów Zie- rodów w Gdańsku zwiedził 
dnoczonych zmarł na atak port gdyński, wyrażaiąc 

serca, w wieku 60 lat, się z uznaniem o jego urzą-

T ajemniaa zbrodnia przv ul. Dąbrowski i 
Szofer z podclętem gardłem znaleziOny w taksawce 

'lrzej spraw.cg zbrodni zbiesili 
(g1r~· 'fafo,nmicza i niewYświeitlona j Przybyl lekarz pogotowia. Zbiegli się bronić; gdJż m'iat głębOko poprzeci- co następuje: kilku mies~kanc6w ma!(!-

doty,chczas zJbrodnia została dokonana się ludzie. . . nane, równNż brzytwą, palce prawej go domku, sąsiadującego z domem przy 
wczoraj w godzinach wieczorowych na I Lekarz stw·~rd.d. pode!żnięcie g~r- ręki· ul. Dąbrows1<:iej 62, widziało trzech o-
krańcaich m«a""'a za . t dła brzytwą na1~ew1w!-i. ::Szofer m:.i.~;iał Pierwiastkowe dochodzenie ustaliło sobników, opuszczających szybko tak-

cr ~v - rem~ą r~w~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ só~ę. ~ny z pn~ho~~w ~Y~~ 
iową przy ul. ' Dąbrowskiej. p nawet odgłosy strzalów„. Podbiegł 

W taksówce leżał przy kJerownłcY Otar Olbrzyma morskiego „Atlantic" szybciej - trzej osobni,cy skryli się w 
człowiek z Podciętem gardłem! mrokach źle oświetlonej uliczki. Prze-

W centrum miasta do taksówki Nr. chodzień nie sądzi!, że ci uciekaiący 
171 W1Siadllo 1trzech mężczyzn. mają coś wspólnego z taksówką. 

Gdy szofer, po pusrezeniu w ruch Na karoserii wozu znalazł posterun-
motoru, zwróci.t się 0 adres, .Jeden z llll'- kowy ślady dwuch kul. 
sażerów rzucił krótko: Dzięki z·abiegom lieikarrza udało się 

· - Dą'browska 62. na chwilę przywrócić rannego szofera 
Uptyinęła dłuższa chwi:la. nim szo do przytomności. Zeznał on tylko tyle, 

fer zdał sobie sprawę, że Paisażerowie co podaliśmy na wstępie. Nie były to 
każą się wieźć w zeznania, a ledwie dosłyszalny i prawie 
zupełne odludzie - już pOza miasto, niezrozumiały bełkot. 
Pomiędzy ciemne utice graniczące Za sprawcami krwawego navadu 

z Polami i wiodące od Ch<>ien wszczęty został energiczny pośóg. 
do Zarzewa. Szofer Bogusław Wędzisz, zam. 

Przez całą drogę :pasaterowie za- ul. Staro-W ólczańskiei 5, został odwie-
chowYWali się normalnie· Sz·ofer nie ziony w b. ciężkim stanie do szpitala. 

miial co do nich naflżejszyich podejrzeń. 
Auto mknęło Począ<tlkowo szybko .Pi> 
gład'kiei jezdni śródmieścia -- oo pl~ 
Reymonta szofer zmniejszył szvbkość: 
jecha:Ii PO wybojach choje1\skkh. 

Tutaj urywada się <tane. dotyczące 
te~. co się działo prz~d. zbrodnią, 

Gdy n~eliczni przechodnie ciemnej 
ulicy spostrzegli taksó·\\-1~1.:ę, stioiącą z 
boku jezdni, sądzili poczntkowJ, że 
swfer wyszedll na c..I1w1Ię. Jednak 

Jednak 

K·omunista ni1mi1ckl 
skazany na 8 miesięcy więzienia 

Katowice, 8 stycznia. 

cisza w taksów\!~ wydała sie iednemu 
z ciekawszych wręcz złowieszcza. Przypadkowo udało się fotografom prasowym dokonać zdjęcia pożaru statku 

Rzucił okiem do wuetrza: krzyknął „Atlantic". Zdjęcie to pozwala dokładniezorientować się .o wielkości katastrofy. 

Przed sąd.em okręgowym w Kato­
wica·ch odpowiadał w dniu· dz1sieiszym 
oby.tel niemiecki. Jan Blotke z Byto­
mia, oskarżony o kolportowanie bibu­
ły komunistycznej. Blotlke tłuma.czył 
się, że jest współpracownikiem nie­
niieck:iej organizacji ,,Freie Arbeiter U­
nion" i za swą agitacię wywrotową o­
trzymał sute wynagr-0dzenie. 

pełen trwogi i przeraże1~ia. 
U steru leżał w kałużi krwi szofer. 

Z gardła tego mlocfogo jeszcze czło­
wieka buchała jak fontanna krew. Szo­
fer charczał lekko .•• 

Szpieg 
skazany na 15 lat wlt:zlenla 

Gdynia, 8 styczrua. 

Rozpatrywana była przed sądem 
okręgowym w Gdyni sprawa niejakiego 
Georga Rechotskowsky'ego, oskarżone­
go o szpiegostwo na rzecz ościennego 
mocarstwa. 

Sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Sąd pod przewodnictwem wicepreze 
sa sądu okręgowego sędziego Heidriecha 
uznał winę oskarżonego za udowodnio­
ną i skazał go na 15 lat więzienia. 

Sąd skazał go na 8 miesięcy wię-

St r a S Z DB samobóJ"Sf\UO lublinianki. ~~~~~i.~~~~\~ praw obywatelskich na 
, W dniu 16ib. ITi. 

Gdy otrzymała wiadomość o śmierci siostry, wysko- rozprawa doraźna 
czyła oknem na bruk przeciw mordercom ś. p. 

Lublin, 8 styicznia. dłuższego czasu przebywał.a w szipitalu ks. Masłowskiego 
Straszna tragedia rozegrała się w do-1Jana Bożego. Wczoraj, o godz. 4 popoł. 1 

mu przy ul. Ruskiej 27. Gołda zmarła. Poznań, 8 styc~nia. 
W. godzinach wieczornych, z okna In Gdy Taubę powiadomiono o śmierci Jak się dowiadujemy, rozprawa prze· 

piętra wyskoczyła 24-letnia Tauba Koro- siostry, przejęła się ona tern tak bardzo, ciwko mordercom ś. P· ks. Masłowskiego 
d d ła • zostaje przyśpieszona. 

na. Spa ając, ozna rozbicia czaszki, że udała się na trzecie piętro, skąd rzu- w dniu jutrzejszym prokuratura sądu 
tak że przewieziona do szpitala, wkrótce ciła się na bruk. okręgowego doręczy wygotowany już 
zmarła. .Wypadek ten wywołał wielkie wra- ak k · d · 

Tauba miała siostrę Gołdę, która od żenie. t os arżema są OWl okręgowemu w 
Poznaniu. 

Poz. ar w czas1·e przedstaw1·en1·a· ' .· J)ata rozprawy przeciwko zbrodnia-rzom, którzy - jak wiadomo, staną 
przed sądem daraźnym, została już wy-

Czy zbrodniczy zamach ukraińców? znag~~ie się ona w poniedziałek, 
Lublin, 8 styiczruia. która spłonę.la. dnia 16 · b. m1, pi:zyczem przewodniczyć 

Mfodzież polska w Rześniówce. w Dzięki natychmiastowej Pomocy u..'. jej będzie prezes sądu okręgowego, dr. Eksploz1·a \V hucie . powiecie krzemienieckim, unądziła w czestni1ków przedstawienia pożaT nie Komicki, . jako wotanci zasiadać będą: 
mieszkaniu Mikołafa Dembskiego przybrał więkSZY'Ch rozmiarów. wiceprezes Sosiński i sędzia dr. Cyprjan, 

Trzej robotnicy ranni przedstawienie na cel dobroczynny. Według dotychczasowych poszlak oskarżenie wniesie podprokurator Elzne-
Król. Huta, 8 s<tyc:zinia. W czasie przedstawieni-a zauważo- zdaje się nie ulegać wątpliiwości. że rowicz. 

w piąte'k rano w elewatorze w od- no kłęlby dymu wydobywające się z sterta została IJQdpalona przez młodzież Rozprawa odbędzie się w największej 
dziale suszarni huty cynkowej „Silezja" podwórza Dembskiego. Okazało się, że ukraińską, która tą drogą usiłowała sali sądu okręgo·w~go, t. zw. „Sali przy­
w Lipinach nastąpiła eksplozja pyłu niewYkryci dotY'Chczais sprawcy pod- przeszkodzić w dOkonaniu przedsta- sięgłych". 
cynkowego. Palili, znajdiudącą się tam, stertę słomy, wienia. . I 

W skutek wybuchu powstał pożar, • Poznań, 8 stycznia. 

:::f;~Tk:~';:~~~:r:i !k~i:~ Włamanrn ~-o Jokalu IW. ~tnelM~i~~~ w Kielm~l~~t~~;~~~::\~;E~:··ł1~i~~~~ 
Jan SzarleJ I Antoni Januszewski lze]·. Posc:ad za sprawcom• frwo I wrócenia jej ' życia okazały się darem· 
szych poparzeń. l Kielce, 8 styic,zlnda. tego biurka, nie zostały naruszone. ne. 

Wszystkich przewieziono do szpita- Ubiegł~j nocy dokon~o włamania do Również teczka .z t~jnemi aktami ~i~ , Dochodzenie ustalilo. że zmarla oo-
la w Piaslk~ch. ~rzybyła ~a miej~c~ 'lokalu związku strz~l~ck1ego.. . z?stała na~u.szona, gdyz włamywacze JeJ ?el_niła samobójstwo. trując się gazem 
pożaru straz ogn1owa wkrotce ogien . . S~rawcy po r~zb1c1~ drz~1, poroz?1- me odnalezh. . . . swietlnym. Denatka była współwłaścf-
zlokalizowała. . :JB;h bmrka,. sz~fy 1 Ę>Omszczyh a~ta. P1~- \Yszczęte dochodzenie naraz;ie n~e da- cielką kawiarni przy Grochowych Lą-

• Straty nie są poważne. ! mądze, zn.a1du1ące się w szufladzie rozb1- ło zadnego rezultatu. kach 4. 
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Handel. dziećmi jest procederem~, ~'.;~g~;;;~~~~:u::. 
kt6ry rozwija .• '. ostatn·10 w z~sfr sz 'ą spos b Ma kl I spadł w An~)ji meteor. Pomiędzy dzier· 

• • • P „ ... J : I żawcą grti'tttu, na którym ów met·eor 
sprzedaJą dziec• aby zdobyc srodkl do zyc1a się ulok?wal. a właścicielem ziemi, wy-

' wiązał się ostry spór o ten obJekt. 

1ło6ieiu, filóre rodzq d~ie j••• nu sprz dot! ru~ó!!rżd-~~:żau::.ża~l~~ieńW n~l~~ly WJ~ 
• • · • • • . , • , I niego, gdyż znalazł się na g-mnde już 

Wojna światowa ł JeJ konsekwencJe ~e dz1~c1 płacąc za me dosć dużą sumel , l';lt~dawno głośny byt"!"' Amt:ryci., '' 1 po zawar.:in umowy. Natomiast właści-
- ogólny kryzys gospodarczy, który 1 czy istotnie zostały one oddane boga- nucscte Jugry następuJący wypadek. · del wychodził z zafożeinia że kami-:ń 
ogarnął cały świat,. zachwiat:y nietylko tej b~zdzi~tnej. rodzinie, pozostaje to Pewna dziewczyna urządził~ się w !en ! ten, jako „dziczy~n~a". uważany być wi· 
rów.now:;tgę ekonomiczną świata, lecz naraz1e tałemmcą. . sposób, że co rok ~odziła dziecko, ktore ! niein za Je Ro własność. Temu sprzeciwił 
odbiły ~1ę także na. sto~unkach etycz: i Z~aną ~e~t ogólnie w~lka, którą pr~- ~p~zcdawała bezdzietnym bogat~m mat ' ~ię znów dzkrża wca. twierdząc sfusz.n!e, 
nych między ludźmi, między rodzicami I wadzi pohcJa amerykanska, a ·takzc zenstwom, uzyskując w ten spo~ób po- . że dziczyzna" whna być sk1rzydlata i 
i dziećmi. europejska z zatrudnianiem dzieci w 

1 
kaźne dochody. Ładne dzieci tel zdro· i oµi~~z0

1

,1a · · 
Zjawiska i wypadki, które prze~ pr~emyśle, mimo. to jest rzecz<\ dowi~-, ~ej i urodllwel matld cieszyły sle du· j P.onie\~ai spór 0 to „ciało niebieski.e„ 

wojną . zdawał~ się być. ab~u.rdalnertu, d~1oną~ że .w . wielu fabrykach pracuJą zym popyte~ I r.osły ": ce~i~. Podobny ; stał się głośny, obje.!;tem zainteresowały 
stały s1.ę obecme fa.ktam1 meJako nor- melet1ue dz1e-c1, któi:e są eksploatowane wypadek, UJawmono rowmez w Mek- j się wład.ze celne __ i zarekwirowałv g-o, 
malne~1. RezygnacJa która opan~wała w najwyższy sposób. . syku. .. albowiem „został on sprowadzony na 
człowieka z powodu powszechneJ nę- W fabrykach na przedmieściach Niejaka Ruth Claksayl, ong1s cór~a I m:·ejsce bez ·opłacenia o-rzvoadającego 
dzy, i wyru.gowanie go. z warsztató~ Barcelo.ny odkr;yto, że w.iększość ro~o~- bogatych rodziców, gdy przekonał<: stę, I cl~ ... " J ' 

pracy, zmusiły go do takich czynów 1 tilków 1 robotnic to meletnle dz1c~r. te rodzenie dzieci Jest „Intratnym mte· • 
wykro~zeń, które wywołują zgrozę i Uderzył. przvtem fakt, że lwia czę.ść resem'', nietyl~o. sama w cią~u pięciu Bohaterski lotn1K. 
przerazenle. · ·· tych dz1ec1 jest obcego pochodzenia. lat wydała ną sw1at czworo dzieci, lecz 1 1· d · 

Najstraszniejszą bodaj konsekwencją Republikański rząd hiszpaf1ski zabrai zaangażowała sobie pomocnice, które I zmar w ~ę zy 
wojny i kryzysu jest rozpowszechnia- się energicznie do śledztwa i wówczas utrzymywała przez cały czas ciąży i , (z) Do szplta_la miejsk!e~o w Chlca-
jący się ostatnio na świecie handel wyszło na jaw, że dzieci są wydzierfa· potem dzleCi te sprzedawała bogatym j iw przywieziono pewnego mężczyzn~. 
dziećmi. Handel ten praktykowany jest wione od biednych rodziców chłopskich bezdzietnym obszarnikom meksykań-, którego znaleziono na u.Jicy w stanie zu-
wprawdzie już od wiciu lat, lecz do· Dzieci te pochodzące z wielu krajów skim. · pełnego wyczerpania. 
tychczas były to wypadki sporadyczne, zostały zwerbowane rzekomo przez in- Policja w Sofjl zauważyla ukazują- Stwi·er<lzono u chorego raka żołąd-
które nie zwracały powszechnej uwagi. · stytucje wychowawcze i dobroczy1111c. ce się raz po raz ogłoszenia rzekom·o ! ka oraz ni.edożywieni·e. Pacjent nazy­
Obecnie natomiast handel ten przybrał ·>.· rzeczywistości zaś trzymano je jak biednych rodziców, pragn'lcych za wy-, wał się William Brock. 
tak zastraszające rozmiary, że trwo~a niewolników w fabrykach - tnm ('l1C nagrodzeniem oddać swoje dzieci. Po i Lekarze przypomnieli sobie to na­
opanowała społeczeństwa wielu kra- jad ty, tam też spały, przytc.m wyku- dłuższej obserwacji policja stwierdzHa. \ zwis:kio: \Jirz.ed nimi leżała „duma De· 
jów i państw. rzyst:fwanc je bez skrupułów. Vzie:i że owcmi ,.biednymi rodzicami" jest w : troit". człow~eik, który przed czterema 

Zaledwie ludzkość zdołała się uporać Lyiy prneważnie wychudzone i prze- dostatku żYlący kawaler, · nazwiskiem laty jako plerwszv odbył lot z Nowego 
z handlem niewolnlkaml • murzynami, pracuw:mc. Dymitry Bugłow. Został on zaareszto- 1 Yc1rku do Tokj.o, zdobywając tern wie·l-
który stał sle jedną z przyczyn woiny Podobne wypadki zostały rćiwnież wany. I ką sławę. 
domowe) w Ameryce, jeszcze trwa wykrvte w wiciu innych krajach t'ur0- W śledztwie zeznał on, że ma kilka l Jednakże już po kilku miesiącach 
walka z handlem kobietami a już znowu py i Ameryki. Zdarzyły się jednai\ kochanek - rosyjskich emigrantek, któ i!lezwykły wyczyn lotnJka poszedł w 
wypłynęło nowe zagadnienie handel r<iwnież wypadki, że dziewczcta w wie- re znajduja się w krytycznych warun- I zapomnienie. Okoliczności zlożyły .się 
dziećmi. Wprawdzie handel dziećmi nie ku od lat łC I częstokro~ Jcs1czo młod· kach materjalnych. Ponieważ nie mają ; dlań tak niefortunnie, iż wpadł w osta­
jest tak rozpowszechniony jak. handel sze 7ostnły zakupione przez agentów I one motnoścł wychowania owoców tecz.ną nędzę. zachorował i w kilka dnl 
kobietami i niewolnikami, to jednak i to dla domów publicznych, lub tei; db swoich miłostek, dlatego odstępuje on j po odstawieniu go do szpitala, zmarł. 
zjawisko jest nazbyt groźne, aby przejść .. słarsiyd1 panów", degenerat<>w. któ-

1 
te dzieci bogatym bezdzietnym ludziom I Z s:-i.molotu. zr~ucono ·do. ot.warte~o 

nad niem do porządku dziennego. rz?. pod maską rz~ko~ej opieki, ~m:a- o~zywiście za. pieniądze. k.tóremi dzieli j itrobtt zap~mmaneJ . . stawy w1emec. Sic 
Niedawno w matem miasteczku wę- \VJa.14 z wy<;howankam1 czynv luh1cznc. się ze sw0Jem1 kochankami. Yes. trnin~it g-!01 ta mundi. 

gierskicm zaaresztowana została ·" nieią· I · . „ , · •• 
ka Melina Mirnak pod zarzutem zabój.. D b 
stwa dwoJga swoich małych dzieci, 4-o ( o e 
letniej dziewczynki i 6-io letniego chłop . , . . 
czyka. Sąsiedzi donieśli policji, ż~ dzieci. ·H. b• 

yczS"e H·szp~nji 
Mirnak od kilku dni w spos6b tajemni- O 1ety 
czy zniknęły. Policja wdrożyła więc 
w tej sprawie dochodzenie. 

pozbawione· .są samodzielności, a ~czą się 
i studjują tylko do zamątpójścia 
rod•inne · jest ,,śDJi(tq ia;ernnic;q" Matka kategorycznie zaprzeczyła, . 

jakoby miała zamordować swoje dzieci, 
nie umiała jednak udzielić żadnej odpo· 
wiedzi na pytanie, gdzie dzieci się znaj- (x) Prz;ed wspaniałym budynlklem za pe.koje klubowe I salony muzyczne studjują i pracują zawodowo do chwili 
"'(fują. Początkowo twierdziła ona. że uniwersytetu w Barcelonie na ,.Ronda dla obecnych mieszkanek, pokoje go. swego zamążpójścia. żadna zamężna 
wysłała je do krewnych do Czechosło- de Universidad" zatrzymał się ładnv i ścłnne zamienione są na sypialnie, a hiszpanka nie pracuje, feJ mąż uwatał„ 
wacji. Policja tamtejsza odpowiedziała wygodny autobus. Autobus ten kilka ra- wspantaJe salonv zmieniły swój wygląd by to za największą zbrodnię I wykrO· 
j d k zy dziennie zatrzymuje si"" nrzed "ma- przez ustawienie małych stoliczków, czenle przeciwko dobrym obyczaJom. e na przecząco. " ... ~ 

Oskarżona. wzięta nareszcie w krzy· chem uniwersytetu, przed nairozmait- które służą do spożywania posiłków i. W Hiszpanji panują joszcze pod tym 
żowy ogień pytań wyznała prawdę. szeml uczelniami i Instytutami nauko- tworzą sale Jadalnie. 1 względem stare tradycje rycerskie i ko­
Okazało s!ę wówczas, że Melina Mler- wcmi. W jadalniach tych zbiera się dwa ( bleta w domu winna być matką i matro­
nik dzieci swoje sprzedała. Jest ona Myliłby się jednak ten, ktoby przy· razy dziennie po kilka tuzinów ciemno-: ną w calem te~o słowa znaczeniu. To 
biedną wdową, dzieci wraz z nią cier- puszczał, ie każdy przechodzień może włos:v.ch studentek hlszpal'1sklch. Kilka też mimo, że bezrobocie szalejące po 
piały nędzę i głód. Namówiona. przez ~yć pasażerem 

1
tego aut?busu. Nie. Stu- razy dziennie . przed bramą instytutu za· drugiej stronie Pirenejów nie oszcz~· 

jakiegoś tajemniczego jegomościa sprze zr o.n wytączn e dla uzytku Studelttck trzymuje się autobus I specjalnym syg- dziło również i Hiszpanji, aczkolwiek w 
dała dzieci I uzyskała skromną sumkę, h szpadsk cit, kt

1
óre autobusem Jadą na nałem meldufe swoje przybycie. mniejszym znacznie stopniu, kobiety nie 

która pozwollła JeJ przez pewien czas wykł~dy r~zma tych. ucz.elni. Dzlewczeta rozjeżdżają się do mlasta pomagają materjalnie mężczyznom w 
żyć bez trosk. Tym razem zeznania ~1ryio, :-e e1Jlancypac1a lkoblety hł~z na studja i wykłady. Charakterystycz- utrzymywaniu domu. 
oskarżonej okazały się prawdziwe.Wy- p~nsk•ej Jest Jeszcze stosu~kowo n1 ~- ne jest to, że mimo, iż dziewczęta we Rodzaj życia kobiety zamężnej za· 
szło przytem na jaw, że dzieci kupił wielka, kroczy ?na bardzo m~ensvwn 1 e wszystkich prawie krajach Eurooy zdo- leżny jest od prowincji w której za­
pewien trudniący się wyłącznie ·tym nap.rzód, tyl~o, .ze em:incY:~a9a ta wy- by.ły sobie prawie. zui;>ełną niezależność, mieszkuje. W p~~win~j~ch południo. 
handlem agent. który z dość przyzwoi- glą9a zupełnie. ma~zeJ, a~ 1 zel1 mogą t~ dz1e~~zęta. hlszpans:'k1~, nawet te, które . wyc~. które po dz1~ dz1e11 n<?szą na so­
tym zyskiem, dzieci te odsprzedał pew· sob1e wyobrazić m1eszkancy środkoweJ 

1 
stud1u1ąc mrzygotowu1ą się do zawodu, ?te piętno panowa~1a arahskicgo. tryb 

neJ bogatej rodzinie serbskiej Europy. nie odważą tle na małą część tej samo- zycla kobiet bardzie) podObny iest d<> 
Jakie okoliczności towar~yszyły tej Młoda panna w Hiszpanjl. ma prawo! dzielności ł nlezależnOścl, która cecJmje ~ycia k?biet na Wschodzie. Doll)Y ma-

niepowszedinej tranzakcji? · do studiów I może sobie dowolnie o· kobiety krąJów środkowej f:ur<>py. Ją tam Jeszcze kolorowe, nleprzeJrzvste 
Dzieci biednej Mirnak bawiły się na brać lch kierunek. Unlwersy~et~, wvi- Nie do. pomyślenia ~dzleindziej .na- szyby w okna~h frontowy~h. a kobi~ty 

li rz d do e W t i sze szkoły muzyczne, rozmaite instvtu- przykład Jest fakt. normalny w H1sz- siedzą przcwaznie w domu, opuszczaJąc 
Jet~a'f ~ytw~r~·m a~~~zJ':k~l~!~* ty pc!ne są stu.dJ~jących kobiet. Sz~oły panJI, te studentki, a zatem dorosłe go tvlko dla p.oczy~ienla k_on!ecz.nvch 
Zatrzymał sł"" on wszedł do m· ka · średnie skwapJ1w1e dotychczas omijane dziewczęta nie wychodzą same z domu zakupów, odwłedzen1a przyJac1ótk1 lub 

. " • iesz .• przez dziewczęta. które pobłerafy nau· lub Instytutu. t obowtąz~ne są meldo- świątyni. 
nia wdowy/ za.czął wyc~walać jej dzie kę w domu, zmieniły swój wygląd, a na- wać starszym lub ;>rtełotonym dokąd W kawiarniach i restauracjach ko-
d~· r~i .d~;s~e~i rf~!JlOWle,ł ~dyludowje- wet utworzone zostały specjalne Inter· idą I w Jakim celu. Studentka hlszpań- biet wogóle się nie widzi. Lokale roz-

m f: ę tern po ozen w 0 - naty dla uczennic. specjalnie przyjezd- ska nie może sobie pozwolić nawet na rywkowe istnieją tylko dla mężczvzn. 
d~ zrprMotkował lej k~pno doboJ~ła ~ych, które prócz nauki muszą mleć ten Juksus, aby w towarzystwie znaJo· Ale ta ·kobieta skazana wyłącznic na żv· 
zie~· a · a _z 0 urzemei:n ° rzuci a Jeszcze opiekę. me,:?o metczyzny. kote~I z ławy szkol- cie domowe otaczana Jest szacunkiem 

~ę mec~ą Pr<?po~y~ję. NazaJutrz ~gent Studentka hiszpańska nie mieszka nej, pójść do teatru. To byłoby nie dO· męźa I rodziny. Bezdzietnych mnł­
~nów ~1e J}OJaw1ł 1. tvm razem. wizyta jedna1k, pnygodnle w jakimś umeblowa· pomvślenła. . I że1istw prawie się nie spotyka. T::tk sa­
J~go me. me po~ktt1kowata. Ai naresz· nym pokoiku lub hotelu. Te, które nie Oo teatru i włecz„rem na spacer mo do rzadkości nateźy małteństwo z 
ci_e po t:tlku dniach matka. uległa nam~.- mają rodziny lub pochodzą z prowincji, trzeba wlec się z przyzwoitką. kobietą Jednem dzieckiem. Rodziny poslada!ą 
wom i :.r>lsa~o w rezu!tacie „kontrakt · a trzeba zaznaczyć, że na uniwersvte· w włekn poważnym. We wszvstkich przeważnie po 5 do 6 potomków. 
Agent zapłacił nałetnosć I zabrał dzieci. tach kobietv reprezentują wszvstkle wvtszych zakładach naukowych, wv- Życie rodzinne stanowi dla kaidc .... o 

Odstf:powanie dzieci bo~atym bez- rirowincJe Hlszpanji, zar6w110 północną wieszone są specjalne „instrukcje" dla htszpana śwletą tafomnlce. W,•!<ro~le­
dzletnym rodzicClm, szczególnie wydll"l- ł i Jak oirjentalną część oołudnłową, a na· młodych studentek ~lszpańsklch. W In- niem przeciwko dobrvm obvc7.aj!:lm bv· 
wanków licznych. domów sierot,. byto 1 wet wyspy Kanadyjskie, mieszkają w strnkcjach tych prze~trzega się dzlew- loby zaproszenie Obcef ns<'lJl• (?() wsut'r!· 
praktykowane zawsze. Sprzedanie zaś 1-svecjalnym domu studenckim zwanvm częta przed zbvtnla ~woboda zachowa- ne~o stoł!t z reszta rn-d1lt1v. Tak Mmo 
dzieci zupełnie obcym ludziom do ob~e~ · ropn1C1rnte •. Restdencla de senorltas". nia. nawołuje się do orzestrz.eii;;ini;;i do- w domach htszoańsklcb ni·• rwzvfmuie 
rt:o kraiu i fakt przepro,vadzenla tej ! W. Barcelonie rezvdencja taką fo.;; t l1rv. eh ohvc?.a.16w. ?:achowanta dostoJno-1 się ~ośct Jeże!! przvie7.dża kto~ ,j0 111ę­
tranzakcll przy pomocy agenta stawia · dawnv zamek królewsl<:I . nolo7.rnv \•:r ~cl płci i nie bratania się z męfozyzna- fa, przvimuje on go~cła w hotelu ł re· 
te spr::iw!' na zupełnie nowej płaszczv·J wspc-111i afvm nnrkn. nn kn1 •\c~1;h n1i ,) >;tn · ~1. · stauracji t bardzo nlechętnte lHZcdstawla 
fnłe, W J::r ldm celu człowiek ten nabyl ?okole rnte~'71a:lo~ 11vłeJ łnfm~ttd .:;fllt.r1 ~foh'~tv h'~'-'D ~n1c;k!f'. ?:reszta uezel .sle. 11: wa rodzlne cl.ldwziemcow•. 
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Rok 1932-rokiem samobójców .. 
23 SOS ludzi odebrało sobie życie z powodu nędzy, 

bezrobocia, choroby, zawiedzionej miłości i t •. d. 

Wstrząsające· tragedje ludzi likwidujących swe rachunki życia 
Łódź. 7 stycznia. wiem i w innych kateS{orjach są też ojciec nie wypłacił Jej obiecanego po-
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BEBE SZOFMANA 

Dziś spotkamy s~ę 
na wystawie obrazów . art.-mal 

St. Dobrzyńskiego. 

'Weiś,;ie 20 fJ_raS%V· 
(i) Bilans 1932 roku jest pod wszvst- kobiety, a n!e sami !11t:ir.::~yźnl. Ale tu ' . sa2u. . . . 

kiemi niemal względami wręcz tragicz· ..:hodz1 o co innego. Chod~t o I Ml~y f!la~zone~ tar.l{ną! się na zyc1e: Wvstawa prac art. mal. Stanisława 
ny, ale szczególnie pod względem ilości k?blet~ w c.iązy. . , pon1~.waz zona .1e2o 0.hcieła. sobie wio Dobrzvńskiel{o w górnej poczekalni ki-
popefnionych w ciągu tego roku samo· o panny, kto re nie chc•~ły pod zadnym sr. I am ternu OJciec nte chciał .dać pie- notcatru „Casino" cieszy sic: nad'JI oo­
bójstw pobił wszelkie rekordy. W ża- pozorem zos~ać matkam.1. I ch•irakt~ry- 1 n

1ędzy na ku~no nowego ubran1a. Przy- wodzeniem. Aby dać możność obejrzc­
dnym roku nie notowano w kronikach styi:znc - nie starały ~1ę. Pozbyć c1ązv I czyny pozornie tak ?łahe. a ~to wie, !ak nia wystawv naisLcrszvm masom mi· 

pogotowia tak wielkiej ilości zamachów przez sztuc~ne poron1e111e. f oprostu. · skompJ1k~wana musiała b~c psychika łośników pic:kna plastvczne~o. p. oo­
sam?bójczych Jak w roku 1932. Można I gdy. ~ro~um~ały. ze bę~ą matkami, ~dy I tyc.h 1u9z1_. skoro ~robnostk1 .te urastał~ brzvńskl obniżył cenę wstępu na wysta· 
pO\viedzieć nawet. te cały rok minionv ~ ty1.:h. czy mnv_ch pow°1ów przerazała ~w ich. ~w1adomośc1 do rozmiarów wy we do 20 groszy, a dla wyciel.'.zek zhio· 

. był jednem, nfeprzerwanem pasmem Je . mysi wyda~1a na św .at .me~lub.!1e~o 'darzen. rowvch do 15 1-!roszv od osoby. Nie ule· 
likwidowania rachunków życia. Te WY- dz1ecka - odb1erały .sobie ~ycie .. Sobie I . Oto 100 procent wypa~ków i sa~o- ga wątpliwości. że po tak wvdatnem 
padkl, zamieszczane niekiedy drobnym 1 nowopocz~tcmu w 1ch ło~1e ~ziecku. ! b?Jstw. A te 100 procent rowna s-1: h'jz- obniżeniu ceny wejścia wystawa cie· 
drukiem, niekiedv krzyczące wielkiemi , I. wres.~c 1 ~. 17. proc. obcJmuJe okr~- 1 b!e 23.303. 2~:303 ludzi strzelał~ do s e- 1 szyć się będzie Jeszcze większem po. 
literami, w sumie dają obraz ponury .. slen1e, „rózne • 1 r~dno b':'ło rozkta~vfi- 1 b1e, piło trucizn~. skakało z Ok en, 1'7u• wodzeniem, i.!dvż nie zabraknie chvba 
Cyfry suche. bezlitosne w swej wyra- kowac t~ wvpadk1: J~st ic~ tak ~'el~. cało slę. pod poc•ą~. pod samochód, Pod nikogo. kto nie zechdałhv po.mać się 
zistości, ktńre zawierają o. tak. róznvch odcieniach. ze podJęc1e tramw~J, podrzynało sobie 2ardło, prze- bliżej z wspaniałą twórczością tak uta· 
oirom mekl, bólu I cierpienia ludzkle20. się teJ pracy przekraczałoby granice ar- ' clnało zyły u rąk, wieszało się, rzucało lentowanesto malarza, jakim jest Stani-

. . . . tykułu sprawozdawczel?O. Są tu wv- 1 się do rzel<I dO morza, truło się gazem sfaw Dnhrzvńi;;ki 
Lud.z1e. s~ah s 1 ę przeczuleni. Na1bfah- padki poważne. są i błahe. Młoda panna świetlnym. Ponura statystyka roku 1932 · · · · 

sza mek1eav przyczyna. najmniejsza 

1 

odehrafa sobie życie. ponieważ 1 
- roku samobójców. 

przeszkoda do przezwyclężen'a. już po- Ocletałość, zawroty głowy, zie samopoczu-
woduje utratę wiary we własne siły I cie są wynikiem zaparcia stolca; iedyny nieza-

~:b~~\~acż~~~ g~;vb~~~~~ ~~gJz~~~~: 'Cyg~n-m1·edzyn~rod0111Y przestę· PCI ~f;E~t~;.K.Mwi::::.s~ar~z
0

a~a. grr~~:Pr~~3~ 
stkich popełnionvch samobójstw. wów- U • U W 
czas ~op.~ro zacz~naąw rozumieć te uj· Pt V przez policj'ę pod Ka Jiszem 
tra~ed1e. która krvJe sie w drobnvch " 
wiadomościach codziennej kroniki po. Kalisz, 7 stycznia. Brzeziński stanowi typ rosłego cyga• 
gotowia. 

1 Wydział śledczy w Kaliszu pochwalić na o smagłej cer:i~ i atletycznej budowie 

· Na pierwszy plan wysuwa sle oczv- > ię może n!elada ~ukcesem. . . . Poc~odzi. ?n rzek.omo. z Polski, podaje 
wiście _ kryzys. Krvzys jest istotną . Od dluzsze~o JUŻ c.z~su. pohc1a n!e· bow1e.m, 1z urodził się w 1~ roku w 
przvczvną 4.=; procent wszystkich sa· m~cka poszuki~ała n!e1:1.k1ego Brzezin· Mławie. Sc~wytany p~zestę~ca 1~st not~· 
mobójstw popefnlonvch w ciągu ubieg- ;kic~o vel "Schmidta ~~zefa, cy*ana-wl.ó- rycznym włoczęgą, k_tory zwtedził .praw~e 
łe~o roku. Utrata pracy, wyczerpanio ;zęg1 .• bez stałego m1e1sc~ zan11eszkan1a, ~ałą Eur?pę ~rodkową. Z o~?w1adama 
zasiłków, rolna majątkowa, eksmlsfa. 1ode,rzaneg~ o. dok.onanie • morderstwa 1ego wr.mka, ze był w R.umun11! Czecho· 
za~rcżen1e wypawledzenia _ wszystkr \a młodotianeJ dz1ewczynie w Niem· słowacJ!, na Węgrzech 1 w Ni~m:zecb. 
to jest zapowiedzią widma ~lodu. rm: - :zec~. . . . Cechą chara~terystyczn~, dz1ę~i ~łó· 
paczliwei:ro głodu. skrecahcc~o kiszki i L1sty ~oncze, rozesł:ine przez polsk~e re1 zos~ała stwie;dzona tozsamosć 1~go 
nanawającego ludzi bezbrzeżną deter- władze śledcze w Kahszu, na zasadzie osoby, Jest brak Jednego palca u lewef 
minacją. . meldunku. konfiden.cjonalnego, ~reszto- r'ki. Z .listó:V gończ">;~h, .wysłanych za 

Ofiary kryzvsu spotvkanw nietvl1<0 wał w .dniu wczora1szym poszukiwanego mrn ~ynik~, ze Brzezmski vel SchD?id~ 
wśród maluczkich. Szał samobójczy z:brodrt1a~z.a. . . "' . . oskarz~ny Jest o mord z premedytac1ą 1 

ogarnaf. na tle depresji krvzysowej. Br.z~zmsk1 v~l Schm.1dt o.brał sobie Ja poszukiwany prZ?z Nadpro.ku:atora pr~y 
wszystkie . stanv, nie oszczędził żadne- ko m1e1sce z~m1eszka01a. w,1eś Stożków, Mekl:.mbursko ·, .~chwerynsk1m Sądzie 
go zawodu, źadnei:;o wieku. Wśród sa- w gm. Błas~kt, l;'ow. kahsk1ego. . Okrę,,.owym w Gus~rof. . 
mobójcó..,-. którzy odehrali sobie iy- Ja~. st~.v1erdz1ło wstępn7 d~c~odzeme O l~sach zag~·amcznego opry.szka za-
cie w 1932 roku spotykamv Brzez10sk1 k.arany był rowmez !?rzez decydu1e pro~uz 1tor przy Sądzie Okrę• 

· władze polskie w 1923 roku za włoczę· l jowym w Kaliszu. (Jl 
dyrektorów banków, dyrektOrów fa· gostwo. • 
bryk, właścicieli dużych. średnich t ma· 
łych przedsiębiorstw handtowvch, pra-

cowo.ików umvsłowych I ro~otnlków. Krwawe nap2dy rah.unko· we pod Tarnowem 
profesorńw uniwersytetu ł stud2nłów, U 11 
ziemian I chłonów. wreszcie dorożkarzv 
ktf..rzy palnell sobie w łeb, pOnleważ I Band\ tom udało się zbiec. 
tak'5ówkl zroblłv illl ko„kurencłi>. eh&~ Tarnów. 7 stycznia. podejrzanym szmerem Aupstyn pOd· 
I taksńwlrnml n1kt nlem~l dziś n1P. Je7,dzl. niósł sle z pościeli. 

Lud?:ie. którzv nai?;le znaleźli się w Ubiegfej nocy dokonano zuchwałego W tel chwlll bandyci skterowałł mu 
sytuacji, jak1ej da wnlej nie znali. Którzy napa?.u ra~unkoweg~ n.a ~om Cebulaka, w oczy snOp światła latarki elektrycz· 
u.:.w•.taom'll s•Jbic pew11u?o dn•a. i\! funkCJon~nusza k?lei panstwowych w neJ. oddając zarazem strzał z broni pal-
dziś naprawdę nie maJą jui wyjścia. Pustko\~IU pod ~ielccm: neJ. kładąc go trupem na miejscu. 
Wolą śmierć natvchmiastową. niż l Tr~eJ bandyci dostah się do dom_u Bandyci zbie2ll po dokonaniu krwa· 
śmierć głodowa. niż wvjście z wyciag- po~ meobecno~ć Cebulaka, który pel~1ł I we~o czynu unosząc ze sobą lup. za 

ovauru aptek. 
Nocy dzisi~j.szej dyturują następujące apteki: 

A. Pola.sza (Plac Kościelny 10). A. Chare.mzy 
(Pomorska 12). e. Miille•a (Piotrkows·ka 46), M 
Epste'.ina (P cotrkowsika 2Z5), z. Go-rc1yck:ego (ul. 
Pia:.ejarzd 59, G. Antoniewkz.a (Pa.bjanicka SQ). 
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„„. 
DO NABYCll WE WSZYSTIHCH 

ł\SI ĘGARN IACH 
wielomle~~zne snacery po mie~cie z ma~1 1 zon~ bandya poczeh rabować, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
n1eta reka na ulicę, niź bezskuteczne.

1
słuzb.e. n~ odcinku. ~o stero.ryzowamu 1 mordercami śledzl DOlłcJa. 

tabliczką na piersiach: lecz dzielne kobiety stawiły Im opór. 

"UezrObotny pr?yJm!e każdą pracę". w~lmtek czego bandyci pobili Je dotkll· !losianoflJileffl sie otruif" 
A · dk' t . . . . wie. t, 

. - mne wvpa 1 tr~męci~ się na zv- W pewnym momencie żonie Cebula- W · · · b b · - · · 
c;e? 2,0 proci ma{1 vi samob~lstw n~o~t. ka udato się dostać do wybitego okna, )akt sposo sprytny OSO mk wyłudzał w W tln1e 
n cmvch z m fośc. N eszczesl w~ m1łos~. gdzie poczęła wofat 0 pomoc. płen'ądze 
oto wszystko. Kochaf bez wzaJemnośc1. ~ . . 1 
kochał z wzajemnością, lecz nie mógł ~a ~rzyk ~ebulakoweJ .zbiegli. s!ę Przed kliku dniami szereg sklepów speszvł się. Zaproszono posterunkf)WCi:!O 
się pobrać. został zdradzony„. 15 pro· sąsied_zi. C? widząc bandyci rzucih ste spożywczyl:h przy ul. Zawalnej I Ste. który odprowadził ~o do komisarjaiu. 
cent samobójstw popełniły dzieci. a do u~ieczki. w~~z ke f~;boiarem: rz~- łańskiej obchodzif Jakiś ubogo ubrany 
wieksrn~ć z nich z powodu złvch ocen. czajm oraz ROI w ą i h Z "I ś~~ rkze • mężczyzna, który wszędzie prosił o 
Mfodzi~t fest bardziej nerwowa, niż wu ąc się gon ąc:vm c we wa om, mocną esencje octową. 
dawniej. Zfv · stopień. obawa relc~owa- zbiegli ~ okoliczne lasy. W sklepach, gdzie wygląd Jego I 

nia ze szkofv. pozostawienia na drugi . 1?0 łoza .do,gorywającej i powodu PC· sposób żądania esencji nasuwał podei­
ro'.< w tej samej klasie, wvm<>wki lub I bicia m~tk• _Ceb~la.!<a wezwano księdza rzenie, że pla zamiary samobójcze 
kara w domu ~ oto co wciska tym· dla udzicl~ma ie~ Sw. Sakrame~tów. a rozpatrywano przybyłego o stosunki 
młr:docianym samobójcom truciznę do I za z?rod~iarzami wdro:!yła policja po- osobiste. 
ręki. szuk1wama. Odpowiadał. te Jest z zawodu robot-

5 procent samnMJstw prmefnlono l T 6 7 t • nlkiem budowlanym, że n~e pracuje od· 
. . „ b am w. ! vcin1a. dawna. nie ma czem wyzvwlć rodalnv 

wskt~-t;c~ choi oby, Cz~~ imoze vć coś W Jaźwlnacb Obok Tarnowa doko· i stan ten doprowadziła 20 do tero. te 
bard 7 ci smutnego, amzel myśl 0 lu· nała niewyśledzona szajka bandytów postanowil sle otruć. 
dz ach, którzv 

1 
śmlałe20 napadu rabunkOweao na dom Dookoła ofiary zbierało sto uono 

odchod1ą dObrowoJn e, . Józefa Au2ustyna. współczującvch. i każdy poczuwał sio 
nte t~lko po to bv prz~rwać swoJe mę- OkOlo godziny 23 zbrodniarze prze· do obowiązku okazać mu pomoc mater· 
~zarn1e. al~ bv po7:haw~~ kłopot?~ swo· dostali się przez strzecbe na strych dn· jalną. 
,Je otoczenie: b~ n1.e byc i:nu c1ę7;arC!11· I most wa, skąd zeszli następnie do komo· Tak się złożyło. że jeden z kupują. 
qzrow1ek w1e .. ze .Jeg:o dm. czv tez m1e~ . ry, zabierając. znaJJującą się tąm t.?arde. cych był dwukrotnie świadkiem podob· 
siace luh lata zv;1a ~ą pol1czone. Wol1, robe. nej sceny. To też nasunęło mu sie przv­
u~nna.ć sle ,,-czesn1eJ. I Stamtai:J dostali ste do łZby młesikal· . puszczenie. że ów mężczyzna Jest po • 

• ~ r11·ri" „ .,mc;h ·':i' ! \\' pcipefnifv k !lh i e ~ nej, po wvłamąnlu szuflady kredeusuJ mvsłowym wydrwig:roszem. Zaczął 
t'.'-'· ; · ,;." • · . ~\- to specjalnie. albo- l raJowa1i w s.totówce .JOO zł. Obud%ony więc go badać. Kandydat na samobójcę 

· Dochodzenie przeprowadzone przez 
policję ustaliło że niedoszlv denat na7.:y­
wa się Lejb R.utman, zam. przy ul. No­
wo~rodzklcj. 

Przybył on z Grodna. i:rdzle w po­
dobny sposób „orodtikował się''. Zna­
lazł tam ofiarodawców którzv. dowie­
dzlawszv sie o JeR"o niedoli. i że pocho­
dzi z Wilna zebrali dla nie!!o picnit,dze 
na podróż i kilkadziesiąt złotych wspar­
cia, 

Wyjątkowe jednak powodzenie miał 
Rutman w miasteczku ood Orodncm w 
Aziorach. gdzie podobno zdobył więk· 
szą sume. 

Oszustem 7.~l"'la ~ie nn1ida. 
. ~ ' . ' .„, ·- ,. „ . '~ 

NieScie pomoc 
najbiedniPjszym 

. -
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,,Natrętni · ·1achmaniarze'' 
•~ przedewszusitclem l•dzie bardzo 
· · niesż«:z~iliwl 

Głos czytelniczki ,;Expressu" w sprawie naszego 
stosunku do · .tebraków • 

. • • Przed kilku dniami zamieściliśmy na zdolnOścl do pracy~ 

MB 

lirunt SIA nie prza1mowaćl I te!ll miejscu arty~ulik, po.ruszaj~cy "kwe:- Szćz-egó!nie. wiec w dzisiejszvch cza-
. ~ • stJę stosunku w1ększośc• ludzi do naJ· sach należałoby zrewidować nasz stosu· 

Nie~ QSZczę~niefszeJ żony, niż Marianna. , biedniejszych. Wskazywaliśmy. ie bar- nek ci<> żebraków. filmy polskie 
Marianna nosi .na sukni kokardkę, Znalo· , dzo często iebrak odchodzi od drzwi z Przemawia jeszcze za tern innv (lu) Żyjemy obecnie pod znakiem 

ma pyta: · pustemi rękoma; ponieważ· wzgląd. O ile przed wojną armia że- · polski1.h f 1lmów. We wszystk1ch me111al 
- Sk•d pani ma tę kókardkę? ••• śliczna- ,,nic niema". . . • bracta składała sie rzeczywiście z osób, miastach wyśw1 etlają już ,,100 metrów 
-:- Tę .kokardkę? •.• odpowiada Marianna. - W sprawie tt.j otrzymujemy od jed- 1 zbierających jałmużnę zawodowo. o ty- . miłości„, „Księżnę LCJwicką'' 1 •nne. W 

ZroJ,iłam f~ · z uapeczki1 lttórą w zeszłym roku nej z naszych cżvtelniczek dodatkowe le dziś zarżut ten odoada. a przvnai- · najbl 1ższym czasit- ujrzymy szereg dal-
a.szyłam Jas. i?wi' ze spóiłenek Ml~cia- · l uwagi, które. niżej podaj~my. Chata~- . nie da się zastos~wać d·o wszys.tkich że· . szych. obrazów, powsialych ' na polskim 

- Z fakich spodenek.?.„ · terystyczm\ Jest rzeczą. ze w spraw•e braków, są bow•em wśród nich tacv . ! grunc1e przy pomocy polskich s•l arty. 
- No; z ·tych spodenek w kratkę, kl6re tej odezwała się kobieta, mająca bądź- · którzy dawniej żyl i z pracy własnych I stycznych. 

11nrłam przed dwoma laty z palla Ludwisia... co-bąaź czulsze ·serduszko, ·· n iż męż- rąk, a którvch uto kilka ostatnich wiadomości z 
1 

• · ' •.• czyztla... k ił d z 6 1 1 ośb ! polsk ich wytwórni: 
Dnia 1-go. s.t~cznia 1933 rok11 Mayer spoty- Oto co pisze nasza czytelnicz.ka, 0 rr,~~~m:aterJal:ar ~~n riu~;n~f:i pu~ I Wyszła ju~ z „ wykończalni" nowa 

ka ·w kawia~m L1powera. pani Stanisława Załęska: bliczne' 1· polska komedJa muzyczna p. t. „{O 
·- Win~zuję panu, · panie Lipower„. - PC>· W związku z a rtvkułem w ·Sprawie . . ~· , , . proc. dla mnie". W filmie tym ukaże się 

wiada Meye.r •. - tyczę panu z okazji Nowego · żebraków chciałabym zwrócić uwagę . . ?arna w•duJę _ ~a ulicv. pr~v ktor~J kilka nowych sił artvstycznvch. Ujrzy. 
Rok~- żeby pan był zdrów, żeby pan robił do- · na .pewne, wedlu~ mego przeko'ną.nia, m1.eszk~m. ~ewną starsza !~ obielę, kto~ ; ~Y więc .przedewszvstkiem poraz 
bl'e ,interesy„.. ,„ • · znamienne szczegóły. reJ m~z pracow~ł przed womą w fabrv · p1erwszv pan1a Tolę J\'\anklewJczównę, 

- To grunt ... Dość już mieliśmy plaft, Autor artvkułu słusznie zaznacza, ie ~e. _. Nie. roztnaw'.am z n i ą na. ten temat : gwiazdę „Morskiego Oka". · 
·, - . Co , tło tego , może pan być spokojny„. ludzie stali się dziś 1 .n1e wiem co .się. stało. V-: teJ n~newno I Drugim filmem polskim. który ujrzy· 

W roku 1933 nie b~dz;ie ani jednej plajty! mniej wrażliwi na nędzę, mezbyt szcz~śl•weJ rodzmte ale me trud- . my w najbliższym czasie jest ,,Romeo I 
., "'.""" . Sk11d pąn wie?." Dll\czego?.„ nii dawniej. W dobie wzmożonego kry· no się domvsleć, • . ! Julcia". W filmie tym, który ukaże si~ 

- Bo w,szyscy już splajtnęli,„ zysu ogromna ilość nędzy nie .robi już co skłoniło tę kobietę do wyclągn!ęcia . jednocześnie w pięciu miastach polskich 
, · , ~ •: na nikim wielkiego wrażenia. Ale. _o ile ręki,„. . . . . a mianowicie - w Warszawie, Lwo-
. Adaś z drugiego piętra spotyb Felka z prze·_ I sobie przypominam. ten sam stosunek . . Ta~1ch wypad~ów i:st ni~wa.tpJ 1w1e wie, Wilnie. Katowicach i w Krakowie, 

dw~lL . . . . . do iebraków byt również · wieceJ. D!atego !ez uwazam, ~.me w ol- występuje niezawodna trójka z „Ban-
~ 1:e, F!?lek!··· A cości.e dostali na gwiazdc ·· przed wOjną. n~. mi.m i:ebrakow traktowac Jak .daw- dy" -

ktt?·„ Mieli oni swvch stałvch ,.ofiarodaw- n1e1. To me są . Poi:orzelska. Tom I Dymsza. 
· · ·- .J~ ~ Tylko moja slq.stra dostała szkar· ców", ale ogół odnosił się do nich nie- „natrętni łachmat••arze". 1 Trzedm filmem produkcji polskiej 
lat~•·· . . . chętnie. A przecie są to ludzie. tacv sa- lecz ludzie nieszczęśliwi, a przede- . ma być komedia wvtwórni „Blok" p." t. 

•• mi jak inni. tylko może bardziej nie- wsż.ystkiem - głodni... I „Każdemu wolno kochać". Udział w 
Zuzia · Ódwiedziła· F~zię. Oble słedz• w aa.. szczęśliwi. bo pozbawieni pracy, a c~~- · O tern nie wolno zapominać.. \ tvm filmie biorą - Mira Zimińska. Adolf 

toniku 1 rozmawiają, Zuda opowiada: sto równiei · · ! Dymsza, Maszyriski. Orwid I Inni. 
- " · ' · • • • może mi pani w zupełności Wreszcie na ukończeniu jest jeszcze 

wien1yć, nigdy i"' nigdzie nie spotkałam jeszcze ft.n1llo·• Tu . „„m„?~'ł film z życia cvrkowesrn o. t. „Pałac tia taK; · głup1el i iiieciekawef osoby, jak właśnie ta ~ '.'.-..:--" 1
• • !!· ~ ~::: t ~;: • - kNkach" z Karolina Lublcńską, Zelwe· 

~i L, Otla uwaia siebie 'cona)mnicJ za Ven11s PROGRAJ\1 tODZKIEJ ROZGŁOŚNI is.00-19.oo: Muzyka tadlcczna z kawiarni Zie- , rowiczem i Sawanem w głównych ro-
Miloliskę, a waiy 65 kilo ••. Gdyby pani widziała "POLSKIEGO RAD.JA". miańsikiei. . lach. . 
leJ gospodarstwo". Mąż feł stale narzeka i ma . 190()-19.;0: R?zmaitoki„ . 
r.„,·ę · ··Jaby·m·. z ":„ dw h ~-· • t ł NIEDZIELA, 8 stycznia 1933 r, 19.20-J9.25: \\ adomośc1 sporto we z Lodzi. .... .„ ... .., uc WJl me wy rzyma a 1,., „5- 5. "l h k t R H · · · " od ws 61Ji· m -da.chem , A atem wie ani 10.00-11.45; Trarusmisija Nabożedstwa z Kra- "'"' 19 .:i: ~ uc owis 0 P· • " · · mzynier Przy dolcgllwo~ciach tołądkowo·klszko-wych, 
p p y . . . .„ poz ' . P ko wa. · , J>Odług W ma-wera. . braku aoetvtu, atonii kiszek, wzdeciach, zga-
przec:le,. te ona fl_ttłll!e z tym młodym aktorem •. ; tt.58-12.QS: Sygnał czasu z Watezawy, hejnał ZO.ł)()-21 2(): Kon.cert popularny .. WTkonawcy. dze. odbiianiach. ogólnemu podrażnieniu . ból:rch 

- Sk•d pam wie to wszystko tak clokład- z Krakowa. I Ork. P. R. p;,d d.vr. J., Oz ,mińsk e~o !"raz , głowy migrenowych. zastosowanie t-2 szkla-
ni•?- ' 1 t2.os-ta.to: -O~zyl~ntt progi'.-na dz:ieś · blei!lCJ. 1. AJ~kE;Mtdi:,r. Juno•wte:z: Y ~t}, .Tan Głown~ew- 1 nek naturalnej. wodv gonkiei -franclczka-.Tó· 

, lada : uśmiecha- si 1·. ·· . 12.ló-12.15: l<omun1kaf mi:lcorol~1~~.llV· .. , , •. ~kl !f~e.~) . 1 ! -eon ~.ark . ew.cz {~a rfa). . . . . zefa" wywołuie dMkonate oor6inleni~ s>rzewo-
. . . . ' ę .. . . ~ .12.15-14.00: Pora. n~a mll7<YCZDy z F1U1armo!IJl 1 2t -~ 2,1--.0. :Wiaidomóscl sportowe z prOWlllCJI I du onkarmowe11:0 .. z~ r1'1:ana nrl"eZ lek"-lr'tv. - ~aklo sltąd?.„ Ptzecłe ona fest - moję ~:l:rsz: Wykoniwcy: Ot·kie&tra· filharm~icz-

1 
1 'X arsza~ . . . . . · 

naj~r.d~~fazą przyjaci61k.i ·: ·na pod d_yr. Bron. We>lfsfala i 16. zeł Wagńe. r, 21.~21JO: Art,e 1 ;P'"o?~! - cdśp·ew& :Pia -l~:rO'Sa-J 
- ::., ... ~ - ... • - '·. - .~ t • ... - • „ .. 

' •• (fort). W prcgra.mie utw. ~eethovena.. . m1 (&op~.) , A~0rn.pan1.a.rr. e nl : . Nico-la Vame~ „ - W przenvie: „Niezbędne warunki pracy . &eSr.u . <~1hral 'Ludwik Ur5te•n (fo rt ). Nowiny ,no .skladu żelaznego przychodzi k.lijent. koh .et" ~ wyg-ł " in-sp. J. Miedziwka. . 22:Clfl-- .22.55: Muzyka · taQccz.n~ z ,.Oaz)'". 
Pr~ o. wiadi:o. Sprzedawca _Pokazufe mu kil •. 14.00_ 15.00: Przerwa. . 22„55-?3.~ : Urlęd. Komunika~ ~ańs·tw Inst. teatralne i filnuiue 
ka wiader. Kl:jent długo naJ11yśla się, które W"f• 15.Q0-16.0(): Ko.Jen~y w wyk. ch6tu . kośe.ioł;t · .,;.MeteM .. 0~:-z kom'.tn :ikat poltcv•nv „ (lu) .Józef Sternl>crn, nleodwo'alaie 
b ~ p • • h' z " I św Krzyfa w Warszaw~e pod dyr J Ma· ~.uv-24.00. Muzyka taneczna z „Oazy . ,... t ra"'„ i rOJt , !> inny wy 1>r. nowu namys.a _.s ę. · · · „ · · · · ' · ' J"uż opuszcza Amervke i przenosi się · W sz • b ał klaik1ew1ci.a. 

re cie WT r • te.Q0-1.6..25.: Pro)tram dla mł<>.dzieiy: · . · · ·AUDYCJE. ZAORANTCZNE. do Europy. Czy Marlena I )ictril:h pój-r-:-, P-roszę. to przysłać na LutomJerską 161 a) „Co .s.i ę dz '.~je ~~ śWiecie„ - w óprae . . . l ' dz ie za nim. czv tei pozostanie w Arne· 
A stoJąc: przy drzwiach, odw:fac:a .się I do- prof. w. W1~kosza; 15.10, . HILVE.{SUM. Kont·ert symf. z _ niewiadomo. 

clal1.=·-. r .. . . . . b) Felje~on W~c.ław~ Rogowiicza p. t .....,. ;,U ... Concertgebouw w Amsteirdamie: I ryce •• 
·- Tylko. niech pan zaraz odeśle, to wiadro .16 "'5-, · 1t>6ro45g?wPłAtzt1 "„ .(wLZyfta u chanów). · 17.00 ... RZYM. Koncert pod dyr. M1koła- • .„ . . yty „ralllo onowe. . ja Malko z udz. Rudy firkusny. T • Bernard S~aw .. !'apisał no:vą sztuk~ 

fest , P,!>trz~pne, bo u, n~ w .domu wybuchł 16.4.5-17.00: „Kąc1~ językowy" - pre!egeDt z •. Aw«u.steo''. r \P· t .. „Karol \\ieJk1 . ~ran:emJcta noweJ 
pożar • .o pr:lf. St. Słoński. " t<. s tuki Sh db <l 1 dopo 17.00-17.55~ Fr. S-=hubert Oktet F-dur 09 166 17.25. MOSKWA (Stalin). ,,Carska na- z . awa 0 ę .ze stę praw • 

na kwintet smycikowv. klarnet, fagot i w:al- rzecz.ona" _ opera Rimskij-Korsako- dobnie w Warsza".!'~e. . 
tc•:n,ię; Wvkonają pp. Jan Dwora.ko'w6ki 1 f W k 

·.",.. 

}·s1ze skrz ), Ta.deqs.z Zygadło li.gie skrz.), 'wa. ·r. Z ,Hjj I eatru ie! i·eg-o. Jeden Z • *Ó znalazł niedaw· 
Mie<:zvsfaw Szalewski (al!6wka), Wincenty 19.20. WlEIJEN. .Recital fort. Claudio , . rezvs~r w Ch fi 
SJ:iwiń~ki [kon•trb.), Adam ~tromber!l (\<I.ar- . Arrau'a. no scena riusz nan1.sanv przez . ap na 
netJ, .Rcn!!dykt. Górecki (fagot) 1 Józef Cza.r-( l9.30. BERLIN .•. Księiniczka Trapezun- i p_rzed .20 Iaty, .a ~'CC w tym czas1e:.1?0V 
neck1 (wa1lforma). . . tu" --- eretka Of fonhacha Tr z Chaplin nie byf Jeszcze znany w f.uro-

i" ' · ..:.~ ·. " . f.EATR MIEJSKI. 
BAJKA DLA DZIECL 

tHii "w · ·tlliedzielę '.o godz 12-ei w półudni'e 
pQZyłmowllliba entuz.ja&lycz.niie pr.eez' naś:z:ych m; 
lusi~~ik:oeh ..- urw.i:a ba.jka Ewy Szelburg „Za &"eo 
rn iioma góra.mi'" -śpie~w .. tadce, mnóstwo cza.ro· 
<l.z.iej151k,k:h ~fokt6w i . a.tNdi:cyj. Ceny najniwe. 

11.ss~1s.oo: Odczytanie programu na dzieli , 0:· ~· .. k" . Ch I tt b · pie ani w Amervce. Scenariusz ten nie 
na.stępny. 1 pery ·. lł-JS· ieJ w ar 0 eni urgu. zr:~!ał oczvwiEcie zrealizowany z „br~-

. · · ku cech talentu". 

Znów zuchwałe włamanie -W Poznaniu w najhli7.s7 ym ;~asie ma bvć sfilmo-
. · · ' k ·. · 

1
. ·. I wana w Rosji nowela f rancu.;;k iciro nf-

OSTATNI WYSTĘP ST. WYSOCKIEJ WszySC\! sprawcy w fP a.en -PO .JCJl I sar,rn.,,Barbussa p. t. „Widmo. które nie . • . W ·,,MADEMOISELLE" J "' 
Dziś w niedzielę o god.z. 4~ei po p()f po raz · Poznań, S styczn'a. ł szcle :uJeto: oozostałvch trze~h wspólnL l wroc• • u · 

ost111tni kreować będz:e St. Wysocka .swą kaipoi- Pozna.n' bvł znowu terenem zuchwa· i kow napadu. którv1.:h zada11iem bvło I M·itos'ć 1 zmvsł„ „ t k. b m· -t _ tailną ro•lę w „Mademoiselle••, poczem ~tuka „ 1 d be ie . · t . • • „ - V a rz 1 V 
ta sch:odzh t · afsz..a. Ceny tnitone •. , · lego wła~ania. . D · f 

6 
. d~~J·ą~av~h sine a wewn~~rz '-~t~dz~ef.n• znai-1 tut pi~rwszego filmtt jugosłowia1iski~l!O. 

Dziś, jutl"O i poiutwc ; wJeczorem naiwięke.zy D!J mieszkan•a pp. oer e~ "!I pr~v W ól .k . t ... . . 
18

_
1 

t . b wyrezvserowanei,ro nrzez serbskiego 
przebcą.b . . Sf!•Z.O•!IJU, po!ę:in•c . „Kirzycxcioe Chiny'' - ul. ·Libella 3. dokonano włamama. Mia- ' sp ni ami vm1 są. en• an- I noete n8widnwicrn. 
Ser~t!S::ł.n~~~tj~;;:~h pc>d reż. H. Sllletydskie- nowicie złodzieje dostali się za porno- ko":i~i ~:~t[d :gamczews~ll, i ~~·:etn! I 1 . MT AQi 
go „"Nac 'plliry.sd<i tl•' V:o!d Baum. . cą wytrychów do wnętrza. w czasie rzezm o amczews • etn1 

TEATR KAMERALNY. 
Dz.iś o ~ ł·""i po . p.oł. po . raJZ 20-ty i 0&ta.t· 

nii „Sz-0zęśde od jutra" Kied11Zyń&k:ego, Ceny 
zniżoone . · ' 

. Dziś ' l dni na.~tępnych wiecz na.mpańska, 
prz,ezabaiWna ko·m"'d~a H. Maili111.a „Medoor'~. w bra 
wurQ•Wcm wyiko·r'.I. u: Brenoczy, Nied.ziiałkow-
ski~j . Sz.uberta i · Zn:5cu. . 

TEATR POPULARNY- (Ogrodowa 18). 

· nieobecności właścicieli i służby i splą- S-Pycba!a. . . 
drowali całe mieszkanie. zabierając sze- , Z· UJętvch włamvwac~v Was1lewsk1 
re~ cennych przedmiotów 1. kosztówno- nal~iy do rzer;lu bar.d~o n 1.ehezp 1ec~nvch 
ścl. przestępców. 1 bvł Jnz k1lkakrotn.1e ka-

Włamvwacze zabrali całv łup w wa- rany. przyczem dootero we wrze~niu r. 
lizkach i schodząc, spotkali na schódach ~· zo.stał wypuszczony z wiezlema po 
listonosza. Ten tknietv przeczuc;łem. odsl~dzenlu .kary. . . 
wszczął alarm I rzucił sie w pośelg za ".. Ws~vstk1e · zrabowane przedm1otv 1 

I k j 1 b1zutene odehrnno. 
uc e a ącym. . . . . ~•••••„~••••••••••••••••••••• Jedneg-o z n•ch. mtanotV1c•e Teodora ~~ = Dziś odbywają .się ~ przedstawienia o godz. W == -

+1s, 7.15, 9.15 bairwnei i wes.oł~i rewii P· t. „Le· asilewskiego. Z zawodu ślusarza. zdó- ::::;: ~ułowery arty~f ~[lile -piei być musi" w wykoonani.u ca.lego ze;s.polu . łał dzielny listonosz -schwytać· pr'ZY po• § . 
B:Je ty o<l 40 gr. d-0 2 zł oo na·byc:ia w kasie mócy przechodzacejtO kaprala. . ~ _ 

TMlru od godz. 10 rano bez przerwy. Tymczasem na tńiejs~e . ·włamani~ i! recznel robnty na . drutach I !iZVdelko- . 
TEATR POPULARNY w sALI GEYERA- :. - .przvbvłv samochodem władze . p.olkvj- ~ we nafnowsze modele wiedet.skie 1 pa- -: I 

. Piotrkowska Nr. z95, _ .· ne ·z komisarzem Nowakowskim na cze- m rv-.kle. 
Dz:i.ś w nie ctzie.!ę 0 g. 4 15 P'P· i 3.15 wl-ecz, p6- Je. przyczem W czasie tl c'i rVcfiniiastóWe~ ,j!! Ceny rrzysfep~e. -

w.tórźen.i e a·rcywesolei fa.r.sy w 3 ail<tacli p •. t •. ..-.., g"O- pośc lgu Satnoc hodcrn udało Sl~ pt}- §g -
„Cksz s·iil papa, to iestem ia!" (icji. ująć na P lacu \'. ,·1 01 t1 i ejśk im dru· =:; · l 1 l 1 H I R· S l "' 4 N, ~ 

Tek~t ni0•enek ~nii> ,,·~nvch w iilmie 

JPIEW„ -.rntnt. nu~wnvnr 
Pragnę cie kochać zawsze, 
Serce mo je iest toha oczarowan~ . 
Ciagle myślę o tobie, 
Cala moja istota drga na dźwiel< twego głosu. 
Pragne cie zawsze kochać. 
Serce moje jest toba oczarowane, 
Oczy moje ciesza sie orawdziwem szcześciem, 
Patrzac na wiosnę przepojona zapachem kwiató\v 
Marze. że przyjdziesz do mnie i powiesz mi: 
Jestem twoia. 
Zawsze bede cie kochał, 
Serce moje iest tob:i oczarowańe. 
Przyjm mofe gorące pocałunki, złożone na 

twych wargaćh. 
W rolach głównych GUST A V flWELICH 

i MĄRTHA EGOERTH 
wkrótee w nGR1\ND • .KINIE•'. 

-. Certy oo 50 ~r. do 2 'zi; giego włarcvwac z ;i 24-lefniegc) fańa =o -. . , - fCllldskJelto . 14. 2 oletro.- ~-
Wieeżorka , robotnika z zawodu. wre. ••••••·••••••0••••••••••~~ 1 ~-~--~ 
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STRE~zczEr:n7 . POCZA !KU POWJESCL I Żegota z nar~żeniem ży::ia, rzucił! _· Kalet~ · zbi~gl na dót i po chwi!t zawo-1 ~szej _ch~ili trudn,o byłó . zorie~.t6~a'ć· 
Pewn~1 dz<lz}'~tei 1w1,;y d1?kon~110 nie· się naprzód woła·ąc· . . I fał. . . się w Jakim celu s.an~ł· przed hot·elem. 

samowlłeJ zbrodni na podm1e1-;k1c3 szosie , • ' ·. · · . k h N" · · · Ni · lk t · 'I • ć z hó-Ofiara niezwykłcl!o zabóistwa padla mloda .- JaZCJa!„. Brać t~h!... . - Lezy w krza ac „. ic !ltU JUZ nie . ew17 a o eJ porze} os pr .~.c . 
Jeszcze i ładna hra.hina Wilska .która zna·, Niemców przeraziła fa , odwa~;t! ... pomoże... . . I dntó~ me z,wracaJa . nan . na)mme)s.zeJ 
leziono na~a orzyw1azana do kom~ Hrahm.t ' Nie bylj przygotowan· na tak wielkie hó I _ W takim razie WYJdź n1 ultcę .•. · uwa~1. · ' . 

· \'~/1lska była ud1.1szona.. W reku 1el znale· i h t i 

1 

UważaJ· Gdy tylko ktoś nadejdzie ów nędznie odziany - mężczyzn. a z1ono strzepek listu. tnsanego do Leny Po· 1 a erstwo. · · .:·" . • ' f od h k'lk · · • t .. rch--kiei ! p . b • I' . k ć zamkn·1 bramę 1 do mme·.. · I trzyma P pac ą i a gazet. s ara:-
. Porchsbka Jest. biedna. lecz ucT.ciwa 1 ~rz~c.~~~c d roi~. z~~~ę. 1 . u.;!~. a a: I Minęło pół godziny ... Godzina„. Pół- · ją~, si~ fo sprz.t;dać._ a _wldząc. i~ :o tak 

: dz1ęw.:zrna. Na nia pada początkowo po· ecz \\: sz~ S• \te rogi mie 1 lUZ za ar • • · · D · · pozne1 porze ti1kt nie 1e$ł nastro101,1y ~o 
dejrzenie o ud zin I w tej potwornej zbrodni sowanc. . . t LOreJ.„ ":te_.„ b'ł 61 t . 'ł ·. ' I' aż' . • Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier· Trzei detektywi otoczy.li ich ze Zegar JUZ dawno wy I P nnc.„ czy am~ przerzuci s1ę z ro 1 g ec'a,.. 
c:ia miala wyjaw ić ,i~kąś. taiemnh:e. dotv· wszyst~:ch stron. Wznieśli do ~óry· rę. ! żegota ciągle jeszcze szukaf w szu- rza na ~ebraka. . . . • . .• . . 
c:za.:ą żvc1a Leny. l aicmmce te zabrala 1ed· . t 1. ·r 'ś . • . t . d : fiadach szafach skrzynia~n.„ Powv- Ale i do wyqągnięt.el ręki rttkt nie nak ze soha do l!rohu... ce I s .a,1 z i, z zac1 męLemi us am1, Y.· 1· . ' . . d,. k , . : chc'al rzuc'ć k'Iku groszy i „ Lena ma narzeczonego - doktora Ste· sząc ciężko. · „ rzucał · papiery, o umenty, ca1y szp1e- 1 p t i Id . b .„ . · ~~ 

· fana La~e.:k1ei:o. który la porzuca. stdYż Ż t ·t d b' t . _ . gówski materjał... ~ze 9 nę z111e u rany l:-.~~'?<l~. 
zako.::hal 'iie w picknei artyst.:e filmowe; ... ego_ a PrzystąP1 °. oso iś e1 :e I Tak był zaczytany w tych dokumen Przytulił się do muru, szczelntćJ Je. z-
W.,ie1rze _ r~~holskici. _Pracula~ei w wyr~~r'li w1z1i_. ~-e znalazł. P~ZY _;i;adryvm t „r.i,·h .tach że nie usłyszał cichegJ ~\\il.du, cze otulił s: ę w podziurawionv ptas cł 
„ko.t-t'1lm . _Właśc1c1~lem. tr.1 wytworni 1est brollt· f ylko w s1em lezal Jeden kara- d h. d , - d z . ~:t I t k i drżąc z zimna czekał chyba na do-. Mueller. szo1eii: me1meck1. b·n · dwa mauzery I C>c o zącego_ z o.gro u. ga~, a ar ę. . • . . . . 
Cala w}·twcirnia lest gniazdem szolest".IW· i i . · . _ Kaleta dawa~ znak. ie kt:>ś się zbli- brego aniota który sfrume z ni~ba i da 
sk~em . a do tej b~ndy prócz Muellera n~az - Związać! - padł krótki rozkaz. . ża. Szybko Źbiegł na dół. mu ciepły nocleg... 1 

~:~.r:vLet~!1~!skiei należy Jeszcze "rezy. Po eh w.iii wszys~r trz:1 le~eli .. już 1 _ Ktoś idzie.„ - szepnął Wac~k. -- Ale niebo .brio tej nocY, ciemne. i nie 
Dzjek1. p~dstepowl M.ir~ller. w~iasta Lenc: skrępowal)t· Przene1.31 mo ich . ao 'Jed-,Pewnei ten ~ueller„. przychylne, Jak ludzie • . Pędz,ący s. zyó~ 

do .wytworni. chca~ z nie! równ!eź uczynić nego pako.u. :-- Sciągmi Janus1.a!... Szvbko'„. ko do d?mu. • ,, . · ' 
szpiega. Lrna - ni.e pndeirzcwaiac ni~ zie· Żegota otarł pot z cz<"ła Kaleta zn1'kł w sieni i wró~jł po chwi Zam ast dobrego amola sfrunąt 1-
10- - Z'aufała mu t wpadła w sprytnie za. . • • '"' , • • b d • I b / 
stawio"e sidła. - Da:Je1. do roboty ..• - napodzał ta- h z Grantem. n1~ z .me !1 ~pra"': zie - , ecz z • ~?!-

V{ noc_:.r za~_rada sle do P.oselstwa fran· warzyszy. _ Wacek ze-:dzk na dól.„ I - Staniecie po b"l<ach bramy.„ Gdy neJ uhcv .1akis męzczyzna z .P~~m,esif· 
cuc;k1e~o 1 zah1ia a_tt?che ~01~kowe.i:o. wy. Sprawdź przedtem co s=e s•a'.) z tym tylko otworzy, na niego i za hals„. nym kołnierzem futra . . 
kradaląc Jednocze~n1e z biurka W<'źne do- . • L ' i . • • • Zatrzymał s·ę przed hotelem i za kumenty. Wszystko to miało być irą fil· szwabem.„ Vc1ekł. czy pozostał w kr1a 1 Ukryli s1ę w CJ~TIJ~l drzew. Za szta- . . i _ · -

. mową. lecz okazało sic rze:zywistością„. kach ... Janusz stanie na schoJa.:h i bę- chetami zamajaczyła }akaś p.>stac mt:ż- palił papi.er?sa. Nę.dzarz ~yst.tnąf ~.fi-
Lcna nie _może sic iuż wnwolić z tych dz:e pilnował tych drabów.„ A ja tyrn-1 :zyzny. kę. Jegomosć w fu1rze ~po1rz,~ł. na ~e„ 

okr.utnych . sideł. Mueller uczynił z nici czasem .nrzenr0wadze maleńką rewizji:. Po chwili rozległ się dzwonek. ?r?ka. wsunał rękę do ~ieszert1 I c1hciaf 
i~1azde filmowa - Ine Rey - a s:dy "Peł- · JUZ wy'ać kilka groszy. lecz zaniechał 
n!la Już s~a rol~ s~pies:a. zwiną! przcdsie- . d „ , tego zam·aru. ' 
b1or~twn I ulotnił su: wraz z Lehmannem i Rozdz·1ał z1ewi~cdz1·es!ąty czwarty . I . . . • i~n~·mi. Ale ciule ieszcze ma la na oku i --& ·I' • Wyqą~nął rękę Jeszcze ra_z. ··-soo1-
n1e prze.;tale iei szantażował. w bi- .,. ' • • rzał na żehraka j pod.chodząc ·doń bli-

, Wykrrciem tr.J szaiki szpiegnw~kieJ zal· O .• „ ... O •11rwi •e•„I iej z.anvtał jak równy równego:· · 
mulą sie, trzej detektywi: - Jan żer.ota. '411,,&' '9 llM.Rl B. "łL '_ Z1 . ? Al . Ó. h ':ł lanusz Orant · i Waclaw Kaleta. · - mno. CO: „. e mr Z C YCt .„ 

-. • •. : Rozległ się clzwonek. żegota J>ódą- cba.:'·wifirlego kolejarza?; .. Spojrzał na Żebrak osłupiał. ~-~"" 
Le"a „

0 
„. -d • . . ·hu h" iiył ku bramie. Zgrzytnął .klqc.z .w z_am- i·ego mundur... Któż to słvszał. aby w ten · spos.ób " " .„ieu anym :%amac ·samo UJ• I k .. p . h e . d b' d k ? I któ'? ezym znalazła sie w- pa\3cu hąrona 1 ~irena. - u._ _ . _ . . . . . . . ·- · TO'SZI) "mnie natyc miast roz- prz mawiano o ie a a.. .. . ··• 

k~óry jedn<?czcśnie jest właścicielem wiel- I Do ogrodu wśhzgnęta .. się po~ć , w;;\zae.„" ..;..;.. 'oourzal się . pje~owaty Tęgi jegomość w futrze. jakiś pfźe3" 
k1cJ fabryki . W fabryce ki zredukowano mężczyzn. y. . . . . 

1
. tt_ ans. ·~ Ja niew.inn.y„. niepr.awdaż? .... mysfowiec albo dyrekt_or .• ; · „ · wielu robotników. miedzy inncmi również W t h 1 d k T k · t t k l<olac7ka. który 11rz~· bvł cln Leny, by po. . eJ c WL 1 wie pary rą wys~- Żegota nachylił się nad nim. PrzyJ- - a, les · Prnsze_ as ?Wego Pa-

skariyć sic na swói cie.i.ki los. nęły się z poza parkanu. Rozległ .. się , rzaf mq się uważnie i zapytaJ: na„. Tęgi mróz„. Ciarki po ciele prze.: 
, Lena udale sie w odwiedziny na ul\ct, Ol.hryp.ły k:zyk dusz~neg? czło~1e~a. ! · ....... A. dlaczego mówisz taką łamaną chodzą.„ · ' 
Oarn~_a~ska. i:dzie mieszk;. K'lł;i ... ?ek. Trzy ciała zwaliły sie. na. ziemi~- cls cz zn h ?„. - S7czególnie. gdy ·sie nośi · 1ta,.ki 

Na pięterku w, lym .samym domu mieszka I Trzy czarne plamy na b1a:te1 · sz:acje I p Nz. y. ą. ę. . ł . . ż . wyświechfanv płaszcz„ . .chory robotniik Romaill żeber l tonj\ ; córką . .. . - tom ee zmiesza się w p1erws 1eJ A f • • Có' "'"ć N"'d ' Ja.nk•. sn ezn,eJ. h .1. 1 d r k 'tk· - , w asnie.„ z zroui .•. v za. W tdtka miesięcy pohm . odbywa się • Ń;iawiadomo było kto kogo w~li. · Śle~vi i, ecz 0 par po ro · im namy- Głodny ie~tem„. · _ · 
fej ślub L baroaiem.

0 
· Kto na kogo ~ap~dł. Kto ~6r~. • _ Ann ... bo la z Pod Poznania po- - Głocin; jesteście?.„ Cóż to?.„ Nie 

* ~Cl~ota ro~~ntei rzucił się w. wir chodzę .• z tamtych stron... możecie ieść? ..• 
Janka żehr6wna pracuje Jako kasjerka walki. Jegomosc. którego starał się u- · . - Mogę, proszę łaskawego pana. 

w skl~pie . mieszkajac nadal przy ul. Garn· więzić był bardzo silny. Nie dat sie Żegota zag~yzł wargi. tylko nie mam co„. carskie! „Zakochał sie'' w nici pewie'l z • · · ó mlndz;cniec - Jerzy Sareński. którv chce pochwycić. - . a~rzyma1c1e go, zaraz wr cę. . - No. oczywista.„ Teraz PO pófno-
od nieJ w:vdostać ostatnie oszczednoścl i Żegota próbował różnych chwy. Pob1~gł w stro11ę pa·tacu .. Kaleta t cy niewi.ele można dostać„. Ale w lo-

. tudzi ią ohietnicami niałżcńskicmi. tów ·stos'1wanych przy walkach fran- qran.t nie .spusz,czaih oka z. lezącego na kalu coś-nie-coś jeszcze ·się znajdzie„. 
Jal\ka, nie tracąc doń nufania. oddJla cuskkh, lecz napadnięty bronił sie za- z1em1 koleiatza. Pulardę mógłby pan j,eszcze dn.::tać„. 

:_bi:~fąc 0~=~t~~~ci ir~:~e't:i~~n~\01 ~~i;~~ (;iekle i jak piskorz wymykał się z rąk. Żegota wrócił PO chwili z zadowo- Albo sznvcel po wi·edeńsku; .. Lubi pan 
czvnv.„ Wreszcie oPuścjły go siły. Poddał łona miną. sznycelek z iaikiem?„. · 
· Lena ud'lła się do Sareńskiego. bv p01t16· sję. Leżał na śniegu nieruchomy. Nachylił się nad kolejarzem i zapy- - Lubię„. no. tak„. ale„. pan . rozu· wie z .nim w sprawie Janki. lecz Sarehki L • k I ł r ~ t tar· . . ' . „ ·i . . 1 • • , 1• b d d 1 . . - a(ar ę. - zawo a ue~o a. o- • mie ... 1·~. _n:e mam pi'en1"ędzy„. za„roz1 1e1 szan 3,em, · 1e~ I ę Z, e a et m1e· W' d k d ' d ' t. 1 szala sie do l<!i sprawv. Okazało się, te sa- cierając pot z czoła, mimo przeimuią- - 1ęc O a. powia a.sz wyJeC11~. - Pieniędzy nie ma.cie?„„ A dla-

reń.!lki za pośredn i ctwem Marvsi. ookoiówki cego mrozu. major Guyal?... czego .,,:e macie Pieniędzy?.„ 
Leny, skradł jej listv. -pisane ptzez Stefana. Kaleota zapalił elektryczną iatarkę. - Do Budape~zt~.„-odparł mnieJ -e ~ez.robotny jestem„. żonc: i dzie 
· •.• Wszyscy schylili się nad skręP<>wa· pewnym głosem. N~cm1ec. eka„. (Hodujemy„ . 
. Sarcńskl. zostaie zamordowany w t~Je1'!1· nym mężczyzną, sądząc, że to Mueller - A ,o które1 to było?... - Zaczynam się iui domV"Slac ... ·Nie 

rnczy sposob. Kto go zamordował. - n1ew1a lub Lehman lecz u1·rze1'1 iak1"cgoś jeg· ·B- · - N1e patrzałem na zegar„. Wie- ż : b'.(. . domo naraz;·e. Początkowo podem:anv by! I . . : 6 mo ee e za ro 1i..;„. 
nie;a.ki Kaz:imien: Jurecki, leci: został on mościa w mundurze kole1arza. cz r„. . . I - O. właśnje ..• 
zwolniony. Wszyscy trze1 wyprost.owali ~ę. . - A~a.„. W takim razie P!lzwól ~o- _ Ale to głupstwo.„ Tle Mtrzebu-

Okazuie się. te Sareń&kl ukrywał się Na twarzach ich malowało się zdum1e- b:e Pow1edz1eć. ko. tku, .ie pociąg do Bu iec1'r.?„. Sto, d .... 'eści·e zfr: ·11?. „. · tylko pod lem nazwiskiem, p~l11!,!ując się d t d h d d ół w· zrabowanym paszportem. w rzeczywstości nie. I ape~z u. o c o. ZJ nPJe,ro po p nocy. Żebrak znowu osluoial T-~>a·cjent . z 
zaś nazywał się in.aczei. Kim w takim razie - Piei?owa.ty H~ns - gdyż on to 1Dow1~z1,ąt?em !'lf! właśnie na d.worcu,„. zakładu dla rht.~.kanych? ... 
był właściwie zamordowany Sareński, nie był we własncJ. osobie - w Jot uchwy- i Rozumiesz. „ .. Buiać to. mv. a. nie nas .„ Ale jegomosc w futrz-e w. ~ · c'i"""nał . moina było narazie ustalić. ł kł t t h h A pozate w dom c ż ~\f'o Aby znowu ściągnać n.a swl\ stronę ci za opo anie na warz~c swvc . · m · ia •• <'! 1 newnie. e ma- wynchany ba„ knotami portfel i odlj-
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starail\ prześladowców i starał się Je odpo- JOr Gu.al to wł::tsc1w1e .. Mueller!.„ czyl dwie setki. 
się zruinować barooa i powaśnić Lenę ze w;ednjo wykorzysta~. • . Ha~s z,?la~I. Walka ~yła przegrana. _ Tu macie„. Kupc:,e ~nbje riepfe 
Stcf\~,emtym celu Lehman nawaznie knn· - Czego. panoW1e ch;cą odemn1e--?„. N.:e ~iedział Jeszcze z kt"! ma ,d<;> czr-- palto„. Zimno. psiakrew.„ Mrżede śie 
takt .z Ziutą. girlsą kabaretu „Zielona Pa- Jes.ten:i kole1ar~~m.„ Ma1~r Guya.1 k~- niema. ale teraz zrozumiał JUZ, ~ · przeziebić„. A na kolacię „adzę ·wzłąć 
puga'• i namawia ia do w:viazdu do Bole- ~af m1 !U PTZYJSĆ PO walizkę... Gdzie .wszys.tko Prz?Padło. Próbował się sznvcelek wiedeński Z' iaikiem.„ Tv'llfo 
chowa s:di:ie ma zaiać sie Stefanem. 1est słuzącv?:„ . . . ... Jeszcze wykręqć, ale Żegota zabrał go p0 wiedzcje kelnerowi żehv nie.. bvt za 
ta. ~~::f~a ~'~~~~e;; s~~e~~e~~\~~i~ ~upr:~~; - A gdzie Jest maJor Guyalr.„ - dą Urzędu. SJ.edczego ~raz z nlbrzy- nadto wvsm 3 ·ionv„. ~r Pdnio„:. l dio te'-
Muellerowi okraść . nieiakiego Gromskiego, zapytał Żegnta. mim matenałef11. znalez1~mv~ w pała- g-0 cvtrvnika.„ Bardzo dobrze rbl;>L. 
członka za ~ranicznei delrgacii d:i,'lllomatycz,- - Wyjechaf do Budat'esztu. W osta cu rzekomo maJOra węg1ersk1ego. No c-J.o widzenia. . 
~~~Y:;~~f ~aiażceci dclegahcl~etu t;·Es~~J;d~;~ ! tniej chwili ~ostawił m! 20 złotych· i ka )~ie ria . tern . jednak zakoficzyJy s!ę żebrak stał ~·ieruchomv. trz~~mafa.c 
istn iała i ro'e Gromskieg.o ma obląć żegota . i zał tu przy1-ć po ~ahzkę. kt~.rą mam dz1e1.e tej · Jedne1 nocy. W tvm cza~1e , w reku dwa· papierki stu:7łotr we. Je~(l· 

Mueller dla _wykona ma tego .nowegn zle: mu przesłać do ho1elu ..• Grand w Bu-, bow_ie.m. gdy Żegota. prze~rowadzał 1 mMć · w futrze .óthvrócił sjęi. i 1.Mńie-
cenia znowu sc_ia,l!:ablene.1 _ktora w s~kei dapeszc'e„. nieiprawdaz?„. ,. . re~_:zJę w pałącu, ?OluJąc na .Je~o wła- ; rzał iui <'d e iść. lecz zatrzymał się lei;:j·. 
rozpaczv z~ad~a .5• c, ezwo. me na. ws~ys 0

1 

- Wv1'echaf do Budapesztu?.„ ~ sc1c1ela w· hotelu „Europe3sk1m" w · dod . · · ' · · ·' , Lena ma us1dlic <m:imsk1ego, me wiedząc . . -. . . . . · • . , . . • 
1

. cez J af. 
0 tem : że .i est to że~ota. zd7.1w1f się Żei?ota. patrząc ~uz 1nnem którvm ' czasowo 1;1lokowała s1ę Lena. - _ Aha „ o matcbvm , . . ~ 

w hotelu n~ " tepui e fa talne spotl<:rnie ... ckiem na knJeiarza. - Napewno?„. 1dz. iał.y się · niemnie1 sensacyjne rzecży. Moi ' złoci ·M oi złoc· mąrh J·~Pf'n . · 
Lena na widok Żegn tv wvhurh nela !k:in i ~m. l ~ Mówię iak jest... 1 Tt1ż prżed północą zatrzvmał się le 'k · -~b l · ' 0 wa..s " :·-
Mueł,~~t·ktywi szturmem zdobywaią pałac I. .D et P~ tyw 1:a.::ta nowił si t' Więc 7a- - i>rzed hrte'em iakiś c złowiek. wyg-Ją- l n(D pr1o~ ę„. · · • 

1
. ~ . 

. . mia,s t f.1 ue'.bra aresztowaJ Bogu du- dający ńa żebraka , ja.kkolwiek w Pier- 1 a S~y Ciąg . Q·1rO. , ·. 
,,··. 

' 



Str. 6 1933 

Po 15 latach przypomniał sobie ukochaną !Bronił sqsiado od 
Niezwykła n1iłość niemieckiego żołnierza i w czasie walki stracił żonę 

Brześć 8 stvcznia. 
Po 15 latach przyj echał do Różan na 

Polesiu obywatel niemiecki Fryderyk 
Busse, w celu odszukania swojej znajo· 
mej z czasów okupacji, Perły Moroczni· 
kówny. 

Wobec tego Busse z bólem serca opu· 
ścił Różany, udając się pieszo do pobłi· 
skich Pru.tan. 

Lublin, 8 stycznuia. 
Na tle porachunków osobistych do· 

szło do krwawej bójki między mieszkali 

cami wsi Szóstka. pow. radzvńske~o. 
Bazylim Glanem i Antonim Zadrnry­
kiem. 

Miła+?Sf5*HUM1Mft· W trakcie ostrej tej sprzeczki Glaft 
dobvł rewolweru i usiłowa ł strzelić do 
przeciwnika. Obecny przv tej awantu­
rze sąsiad Gałus i ak przeszkodził temu 
i położył dłoń na ulfie rewolweru. 

Busse zgłosił ~ię do znajomych, u któ 
ryqh mieszkał w roku 1915-16, kiedy to 
stacjonował w Różanie wraz ze swoim 
pułkiem jako żołnierz i gdzie poznał Mo· 
rocznikównę, oświadczając, że przebył 
długą podróż, by ujvzeć swą dawną uko­
chaną i poślubić ją. 

Samobójstv10 naczelnika wiezienia w Kaliszu 
Przyczyna rozpaczliwego kroku- za\\ iedziona miłość Glan jednak nie da~ za wvgranc i w 

wielkiem uniesieniu wystrzclit. Kula 
przeszyła dłoń Gatusiuka i ugodziła 
śmfertetnle Je20 żone Marjaanę. 

. [(afisz, 8 stycznia. I stolicy, gdzie mieszkała jego żona. - Z 
Przed niedawnym czasem, w więzie- niewytłumaczonych powodów Radyszkie 

n!u kalis.ki':m dokonano. lustracji w wy- wicz, na kilka godzin przed odjazdem do 
mku: ktoreJ został zawieszony w czyn· Kalisza, wystrzałein z rewolweru, pozba 
nośc1ach dotychczasowy długoletni na· wił sie życia. 

Ku wielkiej jednak rozpaczy jego oka­
zało się, że Morocznikówna, nie mogąc 
się doczekać powrotu Niemca, wyszła 
niedawno zamąż i jest bardzo szczęśliwa 

czelnik więzienia Choiński. Na jego miej- Samobójstwo to niema podobno tad­
sc.e ~y:naczony ~ostał z-ca naczelnika , nego związku z czynnościami słutbowe· 
w1ęz1~nia. na Pawiaku w Warszawie, Ra· I mi. _ W grę wchodzi natomiast nie· 
dyszk1e,~1cz. . . I szczęśliwa miłość. (J) 

Upadła ona na ziemie zalewając się 
krwią, i mimo energicznych zabk~ńw 
lekarskich. wyzionęła ducha po kilku 
minutach. 

Spra\vce aresztowano pociągnięto 
do odpowiedzialności. 

Na święta Radyszkiewicz pojechał do 

Ratujcie zdrowie I 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, te 

75,; chor6b powstaje z powodu obstrukcJI. 
Chory tołądek jest główną przyczyną po\vst:inla najroz­

maitszych chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą prze111ianę 
materjl . 

. Słynne od SO lat w całym świecie 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Marlin. Dr. 
Hochflaetter I wielu innych wybitnych lekarzy, są Idealnym 
środkiem d 'a uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukc :ę (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym. ułatwiaj ą funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm I pobud zają apetyt. 

Zioła z gOr Harcu Dra Lauera usuwają clerpienł;i wątro· 
by, nerek, kamieni tólciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm I arlrt!tyzm, bóle głowy, wyrzuty ł !i!lzaje. 

Zioła z g6r Harcu Dra Lauar3 zost ałv nagrodzone na 
wystawach lekarskich n11jwyts7.emł odznaczcniamf ' I tłot med11-
lamf w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Parytu, Londynie i wielu 
Innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. L~uer od osób "'yle­
c:r:onych. Cena ~ pudelk11 1,50 zł., podwójne pudełko 2.50 zł. 

Spizedat w aptekach t składach aptecznych. 

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ] 
Jeżeli regularnie używać bedziesz .-' I 

ZIDłał\ D·ra BREYERI\: 
naiskutecznieisze w nast. chorobach: I 

Nr. 1 - kaszlu. astmie. rozedmie płuc cena zl. 3.50 
1 

Nr. 2 - reumatyzmu. artretyzmu (zlej przemianie materii „ „ 3.511 
Nr. 3 - żołądkowo-kiszkowych. watrohow:vch. żółtaczce •• a.oo 
Nr. 4 - nerwow:vch. bólu itlowv. bez .enności. apatii do życia „ „ 4.00 I 
Nr. 6 - blednicy. dlugotrwalei niedo:Uwistości " 5.50 
Nr. 1 - nerkowvch i Pecherzowych „ 4.110 
Nr. 9 - o.1tólnego zatrucia - przeczvszczalace „ •. \.50 I 

Do nabycia w or:vginalnem opakowaniu w aptekadt. składach aptecz. 
n:vch i drogeriach lub w wytwórni -·POLHERBA, Kraków - Podiórze . 
Skrytka Nr. 48. 

Zaintere~owani otrzymają na żądanie darmo z wytwóml broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie". 

JECOROL 
mag. A. BUKOWSKIEGO 
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Dziś i dni następnych. Gigantyczne arcydzieło diwiękowe w nowern opracowaniu 
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Chorzy na rupturyiróinekalectwa 
RUPTURY iakoteż kalectwa nie wol­

no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży­

cia Judzkiego sa bardzo niebezpieczne 

Ruptura staje się wielka jak głowa 

ludzka, spowodować może śmiertelne 

powikłan i a kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie najniebez­
pieczniejsze ruptury · u m:;żczyzn, ko-
biet i dzieci bez operacji. Na skrzy­

wienie krcgoslu pa, przeciw tworzeniu sle ii:arbów i 
~rutllcy ko!!ci łec .micze gorsety ortopedyczne. Dla 
skrzywion ych nóg p!askich i bolących stóp wkłady or­
topedyczne. Sztuc >nc nogi i ręce. 

Zal.Jad ortopedyczny 

Spec. •• R A p A p o R T 
ortope<l. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
front, parter tel. 221-i7. , 
UW AGA: Osobiste zja wicnic się chorych Jest konieczne, 
Ubezpieczonych w Kasie Chor,) 1.:h m. Łodzi przyJmuJe. 

~a»D- u K~Blll~l[rn r Pl Fiidman 
NIE PREZERWATYWY!-
lecz wvraźnie PREZERWATYWY .OL\A• 
winien Pan żąda~, wszvstko Inne iaś rzekomo 
tak samo dobre l'łl'łśLĄDOWNICTWA jak naje· 

nergicz:o.E:i odrzuc ać 

Tyl-. o 
prawdziwe 

z nazwą 

„OLLA6
' 

i marką 
GL08USA • 

Zoalriem 
swiatowei daw,7 

111 lcatdej 
kopercie 

Lekarzy ·specjalistów AKUSZER-QINEKOLOQ. 
2.~:.~~~-~:. 1· Zawadzka 10. Tet. 155 77 

czynna od s rano do 9 wleciór. tirnimu'e 9-12 i nd 3-6 po pnł. 
1 ~=.~ ~ ~~:h;!~~::kar1 Antoni Łaptnski 

w niedziele 1 św1~1a od 0-2 pp. 
lecur11t chnróh 

W'fNERVCZNYCH I SKORNVCH. 

Po1oda S -&I. 

Obroiica pri;y Sądach Grodztdcb. 
Porady prawne - Z złote. 
Łódź, ulica Zgierska Nr. Q5. 

LEl\ARZ • OĘNT\'STA Zł Ol O, Bil U I tIUĘ. kwttv lomhard,l· 

D N lir D n li M n 1111 ~}+•P~J~iler'~S
1

i.~'rri:::;.·ż,,~~lr~~~ 
:·lliii•+•••mmmtt•MllDiWiiDWM·nait!lmllllMlaD1a!:llrMSG+wllim::111••1ls U, li u~ u Ił u u n ELEGANCKI itabinet s\tórą kryty pra-

DOKTóR przylmuie od .~- 7 PO !)Ol. wie 
1
now:v do sprzędania, Piottkow-

w li„2gunowsk1· Piotrkowska St ~k~C~A~~R~i :runtownie wyucza z: • U U telef 121·23 30 zł. Nauka pisania na ma~zynie 10 
Piotrkowska 70, tel. 181•88• • zł. Biur0 „Kodekspol" Cegielnjana 25. 

Tą drogą sklad1m serdeczne p:>dziękowanie W.Panu CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE DOKTóR MASZYNA gabinetowa Singera nowa 
Dyr. J. RAPAPORTOWI zam. w Ło~zi ul. Wólczańska 10 I i\\OCZ<>Pt.CIOWĘ, H Szu m il c h er wypłacona okazyjnie do sprzedania. 

POoZIĘKOWANIE. 

(front parter) zaaplikowanie synowi mojemu Zbiimiewo. Gabinet Roenu~eno • leczniczy. 
1 

Haluckl R~hek . ...._9_n'""i.-'l~. -----
wł lat 15 aparatu ortopedycznego. leczniczego na skrzv- Przyjmu1e od !! .li! - 111 r .• I d:> 2 i pót • OSTRZEGAM przed kupnem malego 
wienie kregosłupa. Syn m6i czuje sie obecnie bardzo i od ó do 8 1 pól w1e1.:z W niedziele CHOROBY SKÓRNE Psa „szpica", maści biatej z szaremi 
dobrze. chodzi prosto, skrzywienie zostało całkowicie I ś~icta od 10--1. I WErlERYCZHI uszl;ami, wabi sie ,.l3obi", zaginionego 

· usunięte. (-) L. KARPOWICZ. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHilllil!!lill!llillJlllillllllllllllllllllll!ll!llllllllifl Piotrkowska 56, tel. 148·62,~ct' ~oo-1r0rJ1d~ig~~dz~a~~e~~~ag:i~ 
mn:IBBLW:lDiDill!!il!R!llllB1m•mr;ma•mmg Przyi~uJe od 1 i pół-4: ud 6-9 wioc7. dzenjt:m. 
WWWtO:" &'?MiNVłM*Wiflł * •p •BllWllll+l!ll•llllBIB•llllll!lmR*ll... w n•edzłele i ~wlcta od 1n--t.ej.J -=:ĘZ~V,i,:K.~A,:;._p_o..,..ls..,..k-ie-g-o,-k-o-re-s-po-1-1 d-en-c-Ji-i 

D~.'' J:an pn_ t~k DOKTOR LEK.-DfNTYSTA Dr. med. rachunkowości szybko i rr.untownie 

' !I lU u RE I c HER 1:.ko'b Bot1111·n1·k s o MME R :;;6hz!p:~1t:i~~':k~lconnaąu;;~t~~~. ~~): a u w I czań~ka 29 m. I. front. p:uter. 
u t HAWROT rtr. 7 ZA trafne 11n:epowicd ..... n-1e·-_-d_u_t_o_po--

NARUTOWICZA 13. dziękowań i uznanie zdobyła słynna 

d:nrnh' 
·\<\')111: 

Tel. IM·ZI. al'-r"i·~„:ie ' Choroby skórne. weneryczne . . te~ . 11.1-so; . Ul. 6-go ~ierrmia l, Chiromantki. z Oalic/i. Andrz:eja 32, ll. 
wewn et rzne I "" „ "' i moczopłciowe. Przy imui e c:odz1enn1e rown1cż w nic- telefon -~0·~· ZAMlc::NIĘ trzvpo1<u1u\l. e m1eszka111e 

:Ji)krzywka. migrena. reu· ' POt UDNJOWA 28. tel 201 ·9 .ł dziele i św i ł!ta od .ł i pół do .IO w. cho~·ob I s~:órne, wener~ci::ne z kuch 11ia na ieden pok,'>i z k·u -hni~ 
matv zm) Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 w I Ceny prz ysknne . Dla . n iezamożny cl1 () . . 1• 1'

9
'.obi_c::ce. Oferty .;;uh: .:fn;y po kole" do ~dnti• 

OodLin:· ~;;>-"!(;.,; <....-: I w n1edz1ele i święta od 9-1. i bezrobotnych :ilgi . j 9 J J· · :'-. i: d 1- . OO l 0-1. nis t rac ji 



NAJLEPSI HOKEIŚCI POLSCY Najlepszy piłkarz świata . 
. . 

Znaczne przegrupowania w polskie) extr~ klasie hokeJoweJ 
Pomimo 'krótkiego stosunkowo C'zasu rozegrane mistrzostwa świata w Kryni. Nowak, Krygier i Sabiński -ata!k (Il -

istnienia hokeju polskiego ! siódmego za cy, z nowych ludzi przybył do reprezen atak: Mauer, Ludwiczak l Marchew­
ledw:ie roku spotkari międzynarndo- tacji Materski, lecz ubyło natychmiast czyk). Z nowych graczy reł)reze.ntacyj­
wyctt, posiadaliśmy i posiadamy w gro „superasów" - Adamowski i Kowalski, nvch - widzimy wśród olimpijczyków 
nie naszych najlepszych zawodników, których zastąpili Sabiński i Sokołowski. dobrego technicznie Ludwiczaka J b. 
hokeistówo klasie europejskiej. Wreszcie rok ubiegły - olimpijski. szybkiego w akcjach Nowaka. 

W artykule niniejszym podajemy po W skład ekspedycji weszli: Stogowskl Oto pobieżny przegląd zmian wś'ród 
bleżnie szkic, elity naszych hokeistów, - bramka, (rezerwa Sachs), Kowalski, reprezentantów hokeju palskiego w cią„ 
reprezentantów Polski w ciągu siedmiu· Mauer - obrona (rezerwa Sokołowski 1 gu ubiegłego siedmiolecia. 
minionych lat walk na arenie mlędzyna· 
rodowej. .... · 

Po raz pferwszv reprnzentacja Polski łf inzwykła popul~rnos'c' oampse·ya 
eJ:~~~1~ ~~~~~~~eu ~i2s~6t~oÓ~~g~ . U JJ . . · U . D 
przyczem składała się z zawodników , .Jedltla z naJ1popU!lairtt1elsz~c~ P<_l!S1~d rem ciężkiej wrugi 1na św-iede, który niie 
nastepujących: Czaplicki (Nlezabltow- sw1at~ ~:po1rtowe1go . . Af!l'erylki wst 1 n~1e... r.ozstawał się ze swym tytułe1m rrrzez o­
ski). Żebrowski. l(&walskl, Tupalski, _ wątpl1w1·~ pt0z?•st31tl11ie J1e·sz<:ze na długie kirągłych sied:e:m l1a1t. Tej szt.u1ki nie q;o-
Adamowskł, Kulej, Rybak 1 Mamrot. lata exm1stirz .sw~afa J_aok Dempsey. trafił dt()•kooać żadein. i1nny !xibeir. O 

w reprezentacji tej słabszymi gra- . P.~uilarnosć J•e1go 1a:ko men~gera bo· tym re\koridzie Demp1s·eya wie każde 
czami byli Mamrot, Niezabitowski i RY daJ Jes~cze wzrosła. Prz~d kilku laty. dzDeclrn w Ame.ry1ce i ~rniżdy ame11"Yttca•nil1n 
bak, którzy występowali po większej gdy fa?k De!J!l:Ps·ey uit.rac1ł. zaszczytny gdy mowa o bo'ksle szczyci się nazwf· 
cześci jako rezerwa, natomiast pozosta- tyt1t1! mistrz~ sw!a:ta wszysfil\1:c~ wag z~· siki1em Demps·eya. -
ta szóstka grała doskonale reprezentu- PO\~~adnto się na to, że ta w1e'1k~ 0~001- Pooatem ruuł·eiży Je·s·?:cze za111iwat.yć, 
iąc bardzo wysoką klasę i odnosząc sze ~tosc SJ?Ot~·OWa w Amery1Ce pó1dz1e w ie Demp·s·ey w 1p.rzedwieil$twie do i.n-
reg cennych sukcesów. Za!Polrl:tueme. ny.eh sły1n1J1yich bo1ks>erów ps~hda bardzo 

N d 
i le . . Dempis·ev nie rozstał się J-edn1a1k z.e miłą pow!.e1rzchowiność: Jest ptękrni1e zbu-

' I 

Wiedeńczyk Sindlear, znalmntity środ'.' 
kowy napastnik austrjackieJ dtużyny na' 
rodowe)' Jest powszechnie uwa:!any za · 

najlepszego footbałistę świata. 

. 
Echa Grand Prix 

Polski a m ,en . nalezy. te w~9ry boiken~ sportem i coraz częścieJ ulkazywał się dowrunym mężczyzną I każdorazowe u­
amerykans~t~go przes·zczep1I.1 do Polski . na airen!•e, Iecz tym rairem ja1ko me111a!ge:- kruzani>e si.ę j~go w ri111gu wywoluj.e za-
Ądamowsk1 1 Rybak, choc1az ten ostat- ir.ajwięks:Zych sipo4)kań holkserskii.!h. chwyt u wi,dzów. Jak Się „Express•• dowiadufe, sąd 
ni szybko wyszedł z formy. Popu:lamość le1go w Amery·ce rłurna- Poiprnlairność exmi1S1tirza śwLata trwa~ rozjemczy PowofanY przez Polski zw. 

Sezon 1926/27 r. wzmocnił szeregi czy się tern, ż·e Dempsey dzierłv w będize i·esz.cze dł~!gie fa.t:.i I wszy:stkie Motocyklowy do rozpatrzenia protestu 
graczy reprezentacyjnych o trzech za- sw}nch ręikach relkord, który do dzisiej- imprezy orgamizowa1nie w Ameryce pod. zwlOszoneno przez hr. Alvenslebena w 
wodników Krygiera (AZS), Wacka Ku- szego dnia nie został }e!SiZcze pruHy. firmą Deimpseya mają za,pewni'<me po- • • 
char~ (Pogoli) i Sto~owskiego (TKS). f Jad~ Dempsey j1es,t Jedynym ookse,.. wodz1enie. sprawie· niesłusznego przyznania pierw 
Krygier przez dłuższy czas nie mógl . się · _ szego mieisca na Grand Prix Polski p; · 
zgrać z poz~sta~ymi w~lmtek sikfonnoś.ci J· ublleusz. zawodostw• a· w Angl)I Schreiberowi~ na swem ostatniem Po• do solowego driblowania, Jednak po kil - . : · 
ku występach • okazał się ·zawodnikiem , , . Siedzeniu przychylił s ę do protestu hr. , 
pełnowartościowym. · · W wi1eilu kraja:ch europejslldch roz- z-ek ainigi•elski został oflcjalnii·e za11iegaili- Alvónslebena, przyznając mu Pierwsze. 
Wa~ek Kuch~r~ ~niósł do w~lkl dużo strząsa.ny jest w obeicnej chwMi prob1em I zowa·nv. W. f!Iiędzyczaosi•e zawodi~stwo miejsce oraz tytuł. mistrza Polski, 

ambicJI. szybkosc1 J, zapalu jednek W'"'fe"" i21!wodostwa w ~footba1u. ·. - z.ostało rówmez wprowadzon-e w · Sziko- ' 
prezent~cji wystę-powlł'ł z. powodtt zaj.ęć • . · Ni·e. w:s.zvstkie . pańsitwa mogą się Jed„ cji. Walii i IrJa:ndji. .a w r. 1927 .w Au- 3 procentowe ·o płaty 
przez Jeden sezon. Stogowski wów~µa.s.3 ~.ąj}C, .·zdę;c.N1~-0wać. na, te·n .poważny kf.(j}{ i strj.i, Czeichostowacii i na Węgrzech. od am~•orskich .iMP"'• e„7 
jeszcze dosvć surowy, wykazał Jednak \Vprowadz·emie ofiicja:lneigo ' 'zawodiostwa OsfatrHe wprowadziiły zawodostw() ~' ~ ~ 
dużo cennych walorów. Ze starycU' gra- napotytka ina szeireg tmdlności szczieig:ól· Frnmcia i .Airge1nityna. W Hiszpainiji, w-e sportowych 
czy reprezentacyjnych _ubyli Mamrot, ni•e w Niiemcz1e~h i Polsce. Włosz·ech i Szwaicairji ~stnLej·e również · Zarząd Związku Związków Stwrto-
Niezab1tows~I, Rybak. · Do ojczy~ny. footba:liu. Atlg'lji ~ro- za:w1odos.two t. z.n. zaw~d1nlcy p!tkairscy wych w' Polsce a swe osta.tnlem • · 

· W sezonie r. 1927-28 zostali zallczeni wadwno of1c331Jme zaiwodostwo prz·ed 50 otrzymu.i ą wy1mtgrodzenve za grę, lecz sfedze i t n .
1 

m • ci 'ć Po
3
, . · 

do reprezen_tant6w, z mlodego narybku: Jaty. Lat1ern roku 1885 zawodowy zwlą- .niiienficj.aiJ.niie. n u l>Os anowi wprow~ za · • . 
Pasteckl, Karol · SzenaJch i Sluczanow- Procentowe opiaty; ·od wszelkich · ama-~ 

ski. Pastecki okazał się graczem b. sty- s kce s tek· ker z h. u torskich imPrez sportowych. 
lowyl!l lecz mało skut~cznym i u trzy- U . sy z a w u ryc Nawiązufąc do tej ochwaty należy . 
mat się w reprezentacJ1 ' w Jatach na- nadmienić że zaPadła ona je zez ~ 
stępnych. ?łuczanowski występ0wał Zlllrkh największe t na;Jeywotntejsze Sztelk.k1er! Nk zr::sztą dziwne.go: Szteik• rOk ' · · s · e · 
tylko przet Jeden sezon i w następnych l miasto w Szwajcarji ma obeicn~e swoj;\ ke!' swym 1nt,eligentnym wygląd·em, . nłe. u ubtegły!11 ~a watnem zębraniu . 
latach w ~alka_ch międzynarodowych sensa-cję. W olhrzymiieJ haili „ Wi1nte·r• zwykle sy.mpa•ty-czną powkrzchowno- Związku Zw1ązkow ·Sporto\,\'ycb, lecz 
nte braf Juz ~dz 1alu. Był to gracz do- sportha:U.e" 1rozgrywa się .obecnie wi1el•kl §cią oraz klasyicz.ną metodą waJki wszę- , zobowiązano Zarząd do ogłoszenia ;ej 
bry techn1czme i zapowiadał się obie- międzyinarodowy . t:uirni·ej walik zaipaśni~ dzi1e zdobywa sobLe sympatję wodzów. dopfero Po zniesieniu ObOwiązującc~o 
cująco. , czyich · 9 mi;s,trzoistwo wszystkich wag Olbrzymia hąla sportowa nie moż;e dot eh zas od tk k · I : 

·W roku · 1928~29 odbywają się pierw Bu1ropy. Rów;n!eż I Polska jest tam re- ood!z·t.enini·e pómie·ścić tłumni'e zebraineJ Y c P a u omuna nego. 
sze międzvnarodbwe mistrzostwa w !·Prezentowana. Cłil'uha polS1kiie:J atłetytki. pubHczności. Wczoraj Szte.k!ker znów O I Ś h · 
Krynicy i w sezonie tym z nowych gra i'food•or Sztekker sw:emi ZWYICięstwami od1nlósł w:s,paniały trliU.mf. Po błyska- z mecz. okeJo.w·y 
czv do reprezentacji zakwalifikowali się rozsławi.a tężyznę fizyczną piolaJków. wi·cz,neij walce polak, wśród ni.ezwY1kłe- Ł6df - Warszawa na lodowisku 
Sabiński, Mauer, łiemerling (wszyscy Szwajcarzy - na:rćd zazwyczaj &po- g-0 entuzjazmu pinbliicznoścl, rzudł 145 h I k 
Pogoń), Godlewski i Wiro Kiro (obaj kojny, ni•etreagującv na ws~eL!de ipod.nie- klg. ważącego kol·osa n!em!1eoldego Doe- ' e enows im , 
AZS-Wilno). Z pośród tej piątki najle·p- ty, nag'lie obwił się, to tet w mi•eśde, w ri-ngera no obte łopatki. Zwycięstwo to Jalk Sitę dowiadujemy, międzymiasto-
szymi okazali się Mauer i Sabiński któ- '1Qlkala·ch oraz w kołach towairzvsktch, o dało as11.11mpt szwajcarom do spontankz„ wv me·cz hokejowy Łótlź--Wa-rszawa, 
rzy po nabraniu większej rutyny ' stali ni•cz.eim Lrnnem się nie mówi. jaik tyitko, nej owacH na rzecz Polski i jej boha:te:ra który jesz.cze w d111i1u wczora jszym stał 
się hokeistami pierwszej klasy polskiej. kto zdobędzue pi1e1rwsze miejsce w tur- sportowego. · J?Od znaki-em zaipyfania z powodu odwi1".' 

w roku nast.ępnym hokeistów repre- .nl.ęju "Najsi1ln~ejs:zy.ch lud. zi .świata".. l Kotka tu.rnl·e<j.u naleb spadzilewać się zy, o~.będde się w d?iu dzisiejszym. na 
zen(ujących powiększa się 0 bramka- Dl~. nais rnezwyikl.e 1przy1emnym Jest Dkoło 10 stycznia. . lodowisku w ~el·e11ow1.e o ~odz . . 12-eJ. 
rza warszawskiej Legji _ Sachsa; oraz falkt, ~z ogólnym faworytem Jest t)Olaik . Nagły przymr·OIZ~k w c1,ągu .n<?cv u-
0 Sokołowskiego (Lechja), Weisber~a. -aoi trzyimal lód w staime zadawalmaJąc:~nrrt. 

Dookoła meczu Cochet pokonany 
w Cannes 

Lłsta najlepszych 
tenisistów holenderskich 

(Pogot1) I Marchewczyka (Cracovia). 
Sachs okaz.al się bramkarzem plerwszo­
rz;ędnym lecz nieco nierównym, zaś 
Sokołowski na obronie i Marchewczyk 
w ataku - graczami o duzych jeszcze 
możliwościach. Welsberg wysfępował 
tylko przez jeden sezon. W mlcdzycza­
sle ·wycofali się równie! Żebrowski, Oo„ 
dtewski, Czaplicki, Słuczanowskl i cza­
sowo Mauer i Hemerling. 

Polska - Węgry 
Jak donosi jedno z t>łsm warszaw. W finale turnieju tenisowego w Can· Holenderski Związek Tenisowy o-

skich w czasie pertraktacji polsko-wę- nes w grze podwójnej panów para Co- głosił przed kilku dtiiami listę najlep­
gierskich w sprawie doprowadzenia do chet - Aeschliman została pokonana 1 szych tenisistów, która przedstawia się 
skutku rewanżowego meczu lekkoatle· przez parę Rogers - Lol tan w trzech I następująco: 1) Timmer, 2) loembrug­
tycznego nasunęły sle znaczne trudnoś- setach 6:8, 1:6, 6:4, 7:5, 6:2. W półfinale gen, 3) Hughan, 4) Kopman, 5) Karsten, 
ci terminowe. Polska zaproponowała gier pojedvńczvch panów Rogers poko- 6) Weber. · ' , 
datę 17 września, zaś węgrzy up.terają nał Aeschlimana w trzech setach 8:6. Wśród pań na pierwszem mlejsc·u 
się przy 10 września. Termin ten nie 1:6, 8:6. · · znajduje się _ p . .Rollin-Couquerque. W roku . 1930-31. w którym zostały 

odpowiada PZLA ponieważ zarezerwo· 100 ty~·aęc· y dolarów N ·1 • •łk 
Wiedeńscy hokeiści wany został na międzynarodowe zawo· -= BJ epst p1 . ""arze 

dy z udziałem niemców. Nale:ty Jednak dl 5 h' li B ś „ t 
zwyc:l,tają w Warszawie przypuszczać, te polskie władze lekko- a c me nga za mecz z· aerem W I a a · 

W piątek wl•ecz6r bawlta w Warsza- atletyczne dołożą wszelkich starali. by Jak d:onoszą pł1sma rumeirykru•sikie W prasie . norweskiej ukazała się li-
wiie drnżyna hokejowa Wiener Eislauf· ' doszło do rewanżu. Schmeliinigowl zapiewnfon·o 40 proc. do- sta najlepszyd1 środkowych napastni-
ver.ei·rt, która pcilko!llała Legję w stosun· Dotvd1ł 7 ns PZLA zakontraktował chodu z meczu z Ba:er, który organizuje ków piłkarskich świata. . 
ku . l :O. następu.ia L· L m .~ czi~ międzypaństwowe· Jaok Dempsey. Na pierwszem miejscu znalazł s ię re. 

Mecz należał od bardzo lnteres.ują· I z Belg-ją -1 .: 1. e1 wc.:<1 w Poznaniu I następ I · Poni1eważ origa1nlz.a~.orzv liczą się z prezentant Austrji Sindlear. Drugie miej­
. cy:Oh i wywołał w stolicv duże zaintere- ' nego. dnia w Wa~s~awie, z Czechosło- wpływem otlrnt.o 400 tyisięcy dol:l!rów sce zajmuje anglik Den n (Everton) .. Da-
sowan-!e. · · ' l.wacJą 2 i 3 wrzesn1a w Warszawie. przdo Schmehng ma za1P'ewni•0tne hono. lej następują Gallacher (Chelsea-Lon-

, . . . , . - ·· rarjium w stuml1e -Ol!rnło 100 tys. dol. dyn) i Hampson (Blackpool). ' 
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Codzienna nowelka. 

bis ty do Marif. 
Na głównej poczcie w Paryżu, Przed 

okienkiem, na którem napisano „Poste­
re:stante" zatrzymała się jakaś niewia­
sta. licząca około trzydiestki. nieporor 
na i dość uJbogo ubrana. 

- Czy są jiakieiś listy dla Marji 
Wahlon? - spy;tała urzędnika. 

- Dla Marii Wa.Uon? · - zawołał 
urzędnik:. - Znam doskonal1e to nazwi­
sko! Już od dwuch lat mam cią•głe kło­
poty z pani listami. Przed dwoma laty 
przyszedł Pierwszy list, \\rystany z ia­
kieiś wsi pod Mairsy;l!ią. Po odbiór nikt 
się nie zgłosił. W cztery tygodnie póź­
niej nadszedi drugi list. również na po­
ste restante. Od tego czasu regularnie 
oo miesiąc naipływały listy. 

Ma:ria była zasilrncz•ona tern oświad 
czeniem. Któtby to mógł być? Prze­
cież nie prowadzia: z nikim korespcm­
dleni~ji. Obecnie wPrawdzie. oczekiwa­
ła l~tu, alle od kuzyna i w sprawje, 
która w gruncie rzeczy niewiele ją ob­
chodziła. 
. A tymczasem urzędnik. któremu bar 
dzo się sPie:szyło, wręczył j~ gruby 
li~ i oświadczył: 

--: Mi~ nadzieję, te teraz fot pani 
będzie s1ę zgłaszać po odbiór. Zaosz­
czędzi narrn pani niepotrzebnie roboty. 

Maria szyib'ko otworzyla kope·rtę. 
Taik, Przeczucia jej nie myliły, ten 

list nie był adresowany do niei. ale do 
jaikieJś innej Miarji WaJlon. Nad:awoa. 
nauczyciel, zamieszJkały stale w iakiejś 
osadzie wiefakj.ej, przed dwoma latv w 
Mia!'sylii pozna~ jakąś dziewczynę, ·któ­
ra nosiŁa takie sarno imię i nazwisko. 

'fak wzyipominialt w swym liście, 
rozmawiali ze isobą bardiOO krótko. za­
ledwie kila minut i od tego czasu anf 
razu się nie widzieH. 

A on z.aikoc'hiaił się w nietł· PrzeCf wy 
jazd'eim do Pairyża przyrzeikła mu. że 
odą:lisre na lisfy, które bę<tme jef odsy­
łał na poste restante. 

I choć od tego czasu wysłal łuż kil­
kaidziesia,,t listów i ina żaden nie otrzy-

1933 8.J N. 8 

Ucieszny niedzielny film „Expressu" 
- ,.._ ~. -e>- ~~ 

Pat: To musi być bardw niebez- Pat: Widzisz, taka obora dla aero-1 Pat: Wielka sztuka!„. Już teraz 
p1eczne tak latać w powietrzu... Ja już planów nazywa się hangar ... Phi, phi... wszystko wiem!... Takim aeroplanem 
1~ste1:11 zmęcwny od samegio przygląda- Jakie elegandkie maszynki„. . ~jest o wiele łatwiej kierować niż autem„. 
n1a się tym aeroplanom... . PatachOn: Otwórz szerz,ej ... Ja też Tylko trzymaj tam k:ierowntcę, żebyś-

Pałachon: Zmęczony? ... Nic podob- chcę coś zobaczyć ... Nie zasłaniaj, twój my nie pojechali! 
nego!... S.taję się tylko troszkę senny ... } ojciec nie był szklarzem i nie zrobił cię Patachon: To się nie nazywa kierow-
Ale, swoJ.ą sz~są, to musi być dobra ze szkła... nica, tylko nron~ler,_r.o.zumiesz?.„ __ 
rzecz takie buJanie w obłokach ... - - . 

Pat: Mówiłem ci, żebyć uważał !„. 
Co teraz będzie?!... Kito ci kazał krę­

Pat: Człowieku, wejdź na górę, albo J Pat: Z takim aeroplanem, ni.gdy .,zgO· 

cić?„. 
Patachon: Kto kręcił?.„ Ja 

Iem?„. On sam sie nakrecit!. .. 

na dół!... Nie możesz p·rzecie za darmo I ry niewiadomo co będzie... Kto , mógł 
pokazywać akrobatycznych sztuczek!... 1 przypuszczać, że nagle pofruni'emy do 

kręci- Patachon: Nie mogłeś zaczekać, aż I góry?.„ . 
się wdrapię na górę, ośle dardancls'ki! fatachon: Jeszcze tego brakowato.„ 

ł 
Uważaj przynajmniej, żebyśmy nie wje-
chali na mlecroą drogę, bo zrobinzy 
z niej maslo.„ , . , 

malł odipowiedzi. n!e :możle przerwać 
korespondenctt, bo ciągle tuctz1 sie na- Ir-----::::::::::=~~~~--, 

dizieją.' że ona wreszcie go sobie przy- I [~§j~~~,·~~~ J>Om'llt· 

Miarję ogarnęło wzruszenie. 

W darlszie1 części swego listu. Pisat ' 
o swem żyoi:u na wsi. szarej codzfon- ~ 
naści i nieprzepartej chęci osiedfotnia : 
się w dużem mieście. , · I 

Jalk tery człowiek k-ochał i cierp!ał! 1 

A może i Ją pokooh.ai? Przecież ona jest · 
rów:nież' talka! samotna, OPUSZCZIOna 
pr.z.ez wszysiikich i nieszczęśliwa Mo- ' 
głaby mu ofiarowa·ć tyLe gorących u-
czuć. ' . 

. Po nami.śle posfanowiła mu niapf-
1 

„' --~------~~-----J 
sać. W liście swym nie wyjaiśniła nie­
poroz.umi enia, lecz ooclafac się z.a ko­
bietę, którą koc:hat taik gorąco. dono­
siła mu, że teraz już bę'd~e regularnie 
z nim kcoresp0111dbwa:ć. 
_ Odpowiedź iprzyszła oarooo szy;b­

ko. WiejS1ki nauc:zy;cie'l nie posiadał się 
wprost z radlości. ' 

Przez cztery miesiące Pisaili d·o sie­
bie. Usty były coraz gęstsze. coraz na 
miętniejsze. I wreszcie nauczyiciel za­
wiadomił Ma,11ję że przyj.eżdża do Pa-
ryża . .. Podiaił d\Qkł<tl!ną godzinę przy­

jazdu, a poniewaiż obawiał się, że Mar­
ia go nie Pozna. więc dokł1adnie opisal 
swą powierzchowność, zaznacziadąc 

przy tern, że w ręku będzie trzymał 
żółty portfe1. I 

W oznaczonym terminie w naftad­
nieiszei swej sukience i nowym kape­
lusiku zaiechata na dworziec. Miała jesz 
cze 20 młnut czasu, więc przechadlza· 

Pat: Ładna historja!. .. Bóg wde jak Pat: żebyś wiedział przynajmniej, ł Pat: Już nie chcę!... Mam tego do-
dh~go już Iedziemy... W motorze za· jak się zatrzymuje aeiroplan.„ Spróbuje- syć!„. Boże, pozwól mi znowu stanąć 
brakło już benzyny ... Spadamy na dół... my za1trzymać, jak konia - prrr!„. na nogach! ... 
Co tam jest?... prrrrr!... Halt... Prrrr! Patachon: Nie uciekaj, nie uciekaj!„. 

Patachon: Ogród pa'1mowy... Same Patachon: Jeżeli mamy się już roz· Daj mi się o c oś ztaoać!!l... 
p.~lmy .... Zajechaliśmy pewnie do Afry-1 bić o drzewo. to wybierz przynajmniej 
kl.„ miękkie, !kauczukowe, żeby tak bardzo 

nie bolało„. 

la się nerwowym krokiem po safach. 1 .„ 
I nag:le dobi•egły do Wd.i straszne ' r:-------------~ . 

słowa: . · 
1 

. . LudOi;erca: Saka, oslaka, taka, fa:ka-1 Pat: Teraz już wszystko rozu- .P~t: Cicho!„. Nie wrzeszcz tak!.„ 
- P<Yc1ą:g Marsyl}a - P.a1ryż wyko- laka! · miem!.„ Chcą nas ugot,ować w tym \ko- Dz1ęk~ Bogu... Gdzie są ludożercy?.„ 

Ieif się! Pięć osób zabity,oh i osiem ran- Pat: Co on mówi?,„ ciołilru i zjeść na }<;Qllację! ... Czekaj, jeżeli Ach, Jak to dobrze, że ich niema.„ 
nych! ., . . ~ . . Patac~on: Nie wietp, ale on ma ra- ju~ mają mnie poźreć, to im na złość ko- Patachon: Czemu się już obudzi-

, Na l~sc1e z~tY'ch zna1dowało s1ę1 CJę !„. MoJa gł1owa, moJa głowa! śc1ą w gardle star:ę! . . łeś_?„. Mnie się chce jeszcze spać„. 
r?wniez nazw1sik~. młodego na.uczy- . Patachon: .Ja m~ chcę!..„ Nie póJdę!. .. J Wiesz, szkoda, że nie jestem ludożercą.„ 
c1ela z pod Marsyl~1„. N1e chcę L. N1e pójdę!... N1e chcęl J.est.em .taki głodny, że sam chętniebym 
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